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Nikołajew i Popowicz
zakończyli pomyślnie

h

Lądowanie odbyło sią w wyznaczonym
na południe od Karagandy

MOSKWA (PAP) Agencja TASS podaje:
Program grupowego lotu kosmicznych statków-

sputników „Wostok 3” i „Wostok 4”, pilotowanych
przez obywateli Związku Radzieckiego, kosmonau­
tów majora Andriana Nikołajewa i podpułkownika
Pawła Popowicza wykonany został w całości.

15 sierpnia 1962 roku statki-sputniki wylądowały
praktycznie rzecz biorąc równocześnie w z góry
wyznaczonym miejscu na terytorium Związku Ra­
dzieckiego na południe od miasta Karagandy, w

Republice Kazachskiej, w nieznacznej odległości
od wyznaczonych punktów lądowania. Samopo­
czucie obu kosmonautów i ich stan fizyczny po
lądowaniu jest dobry.

Kosmonautów Nikołajewa i Popowicza powitali
w chwili lądowania: grupa zabezpieczająca, leka­
rze, przyjaciele, korespondenci i działacze sportowi.

miejscu Major A. G. Nikołajew
— lotnik — kosmonauta
ZSRR.

Foto CAF

Uczony amerykański
za przyjęciem

planu Rapackiego
WASZYNGTON (PAP)

„Wyda je mi się, że plan pier-.
wotnie zaproponowany przez pol­
skiego ministra^ spraw zagranicz­
nych Adama Rapackiego w. spra­
wie strefy bezatomowej, obejmu­
jącej oba państwa niemieckie,
Polskę i Czechosłowację, jest
najbardziej realistycznym i bu­
dzącym nadzieje planem zmniej­
szenia napięcia na obszarze Eu­
ropy środkowej, Jaki kiedykol­
wiek dotychczas został zgłoszo­
ny. UWażam, że powinniśmy po­
przeć coś w rodzaju planu Ra­
packiego.’* — Oświadczenie takie

złożył w wywiadzie telewizyj- •

nym znany uczony amerykański,
autor szeregu prac naukowych i

politycznych, m. in. książki „Po­
dejście do sprawy pokoju”, pro­
fesor Uniwersytetu Harwardzkie-

go, Stuart Hughes.

Paweł Popowicz jest
wielkim amatorem kar­
tofli pieczonych na ogni­
sku.

CAF—APN

Z OSTATNIEJ CHWILI

(W uzupełnieniu komunika­
tu TASS-a, PAP podaje, że
Andrian Nikołajew dotknął
ziemi o godzinie 8.55 (czasu
warszawskiego). W sześć mi­
nut później wylądował Paweł

Popowicz. Obaj opadli w po­
bliżu przewidzianego miejsca.

Nikołajew, który opuścił
ziemię w sobotę przed po­
łudniem i Popowicz, który
wystartował w niedzelę rano,

przechodzą obecnie dokład­
ne badania lekarskie. W śro­
dę po kilkudniowej przerwie
mogli się wreszcie ogolić i
wykąpać).

Co mówią,
bohaterowie?

W Leningradzie
Kongres

Międzynarodowego
Związku Studentów

(Inf. wł.) Od 18 do 28 sier­
pnia br. odbędzie się w Le­
ningradzie Kongres Między­
narodowego Związku Stu­
dentów. Na Kongresie tym
reprezentowane będą wszyst­
kie poważniejsze narodowe
związki studenckie. Studen­
tów polskich reprezentować
będą 4 osoby, a to: przewo­
dniczący Rady Naczelnej
ZSP — Czesław Wiśniewski,
wiceprzewodniczący Rady
Naczelnej ZSP — Adam Cie­
ślar, stały delegat ZSP w se­
kretariacie Międzynarodowe­
go Związku Studentów w

Pradze — Zbigniew Sikora o-

raz przewodniczący Rady O-
kręgowej ZSP w Krakowie —

Hieronim Kubiak. (Apio)

Walki między kongijskimi
a katangijskimi oddziałami

SZTOKHOLM (PAP)
IS bm. w pobliżu . Jeziora Tan­

ganika doszło do walk między
oddziałami wojsk kongijsklch 1

żandarmami katangijskiml — po­
daje agencja AFP ze Sztokhol­
mu,- powołując- się na raport pod­
pułkownika szwedzkiego Sven

Werke, oficera łącznikowego w

Kongu. Raport donosi, iż eskadry
myśliwskich sił zbrojnych ONZ

dokonały lotów zwiadowczych
nad tą okolicą.

MOSKWA (PAP)
„Najważniejszym rezulta­

tem naszego lotu jest pomyśl­
ne jego zakończenie oraz wy­
konanie programu, a także
fakt, że jako pierwsi potrafi­
liśmy odbyć lot w parze —

,

jak się to powiada w lotnic­
twie. Wszystko dobrze, wszys­
tko dobrze!” — powiedział
Paweł Popowicz korespon­
dentowi TASS-a wkrótce po
wylądowaniu.

Andrian Nikołajew oświad­
czył: „Jestem dumny z tego,
że zadanie zostało zlecone
mnie . i memu towarzyszowi.
Uczyniliśmy wszystko, aby
je wykonać”.

Wywiadu tego kosmonauci

Dyskusja nad zakazem
prób nuklearnych

Przed Dniem

Energetyka
(Inf. wł.) W związku 7

„Dniem Energetyka” załoga
Elektrowni Skawina podjęła
szereg zobowiązań. M. in. wy­
dział nawęglania przeprowa­
dzi remont toru kolejowego w

obrębie zakładu, długości
700 m, wyremontuje wagon
kolejowy używany wewnątrz
zakładu, uporządkuje teren
itd. Wartość zobowiązań około
40 tys. zł. Wydział kotłowy
przebuduje stację klimatyza­
cyjną nastawni nr 1 i odno­
wi wirniki wentylatorów n3
dwóch kotłach. Podobne zobo­
wiązania podjęły wszystkie
wydziały. Ogólna wartość zo­
bowiązań wynosi około 80

tys. zł. (cm)

GENEWA (PAP)
Na czwartkowym posiedzeniu

Komitetu Rozbrojeniowego 18

państw omawiano przedłożone
przez USA propozycje w sprawie
zakazu prób nuklearnych.

Jako pierwszy przemawiał dele­
gat Polski prof. M. Lachs.

Po delegacie Polski zabrał głos
przewodniczący delegacji Włoch

Cayaletti.
Delegat ZRA — Hassan zapo­

wiedział, że jeżeli Komitet 18

państw nie osiągnie porozumie­
nia w sprawie zakazu doświad­
czeń, sprawa ta zostanie wysu­
nięta przez państwa neutralne na

najbliższej sesji Zgromadzenia
Ogólnego NZ.

Delegat Czechosłowacji Ilajek
zwrócił uwagę, że Stany Zjedno­
czone nie poszły na żadne u-

stępstwa przedstawiając swoje o-

statnie propozycje w sprawie za­
kazu prób nuklearnych.

Przewodniczący delegacji USA
Dean ztarał >lę w środę ponow­
nie odeprzeć zarzuty, jakie po­
przedniego dnia wyaunąl prze­
wodniczący delegacji ZSRR —

Kużniecow, oświadczając, że pro­
pozycje amerykańskie nie stano­
wią ultimatum.

Ponadto przemawiali delegaci
Kanady i W. Brytanii.

udzielili w domu, do którego
przybyli na krótki odpoczy­
nek.

Rozmowa Chruszczowa
i Breżniewa

z kosmonautami

Przebywający w Jałcie Ni­
kita Churszczow i Leonid Bre­
żniew przeprowadzili w środę
rozmowę telefoniczną z ko­
smonautami Nikołajewem i

Popowiczem. Radzieccy ko
smonauci rozmawiali telefo­
nicznie z Jałtą w kilka godzin
po wylądowaniu.

Nikołajew i Popowicz za­
meldowali premierowi Chru-
szczowowi o pomyślnym doko­
naniu zespołowego lotu w Ko­
smosie.

Oznajmili również, że ęzują
się doskonale 1 gotowi są do
nowych lotów.

Nikita Chruszczów przeka­
zał kosmonautom pozdrowie­
nia oraz życzył im dobrego
zdrowia. Chruszczów dodał, że
czekać będzie na nich w Mo­
skwie.

. Następnie z kosmonautami
rozmawiał przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Leonid Breżniew.

Lot kosmicznego atatku-
sputnika „Wostok 3” piloto­

wanego przez kosmonautę to­
warzysza Andriana Grigorie-
wicza Nikołajewa
godzin. W ciągu
statek „Wostok 3”
obiegów Ziemi,
trasę długości ponad 2.600 tys.
kilometrów.

Czas trwania lotu kosmicz­
nego statku-sputnika „Wo-
śtok 4” z kosmonautą towa­
rzyszem Pawiem Romanowi-
czem Popowiczem, który do­
konał ponad 48 obiegów Zie­
mi, wynosił 71 godzin. Trasa

przebyta w tym czasie przez
statek „Wostok 4” wynosi o-

kolo 2 milionów kilometrów.

Grupowy lot kosmiczny
statków-sputników „Wostok
3” i „Wostok 4” trwał 71 go­
dzin.

Zadania naukowe i techni­
czne nie mającego precedensu
pod względem czasu trwania
lotu kosmicznego statków-
sputników „Wostok 3” i „Wo­
stok 4” dokonanego po raz

pierwszy grupowego lotu kos­
micznego,.. wykonane zostały
pomyślnie i w całej pełni.

W czasie grupowego lotu
kosmicznego po raz pierwszy
zrealizowano dwustronną łą­
czność radiową między stat­
kami kosmicznymi. Podczas
lotu kosmonauci rozmawiali
ze sobą, wymieniali wyniki
obserwacji i uzgadniali swe

czynności. Uzyskano cenne

dane dla zorganizowania łącz­
ności w warunkach długo­
trwałych lotów kosmicznych.

Wszystkie urządzenia i a-

gregaty statków kosmicznych
oraz znajdująca się na ich
pokładach aparatura nauko­
wa, funkcjonowały bez zarzu­
tu w ciągu całego lotu, od
chwili startu do chwili lądo­
wania.

Kosmonauci radzieccy po
mistrzowsku dokonali tego
skomplikowanego lotu, steru­
jąc statkami i wykonując
ściśle według wyznaczonych
zadań wielki kompleks badań
naukowych. »

Dane obiektywne lekarskiej
kontroli stanu zdrowia kos­
monautów, która trwała w

ciągu całego lotu wykazały,
że kosmonauci radzieccy Ni­
kołajew i Popowicz znieśli
doskonale wprowadzenie stat­
ków na orbitę oraz wielodnio­
wy lot kosmiczny 1 powrót na

Ziemię. W tym wspaniałym
locie Andrian Nikołajew i Pa­
weł Popowicz dali dowód wy­
jątkowego męstwa i odwagi,
wykazując wobec całego
świata szlachetne cechy mo­
ralne człowieka radzieckiego.

Lot kosmonautów radziec­
kich Nikołajewa i Popowicza
jest nowym doniosłym eta-

trwał 95
tego czasu

dokonał 64
pokonując

pem na drodze do pokojowe­
go opanowania Kosmosu.

W wyniku grupowego lotu
statków-sputników „Wostok
3” i „Wostok 4” uzyskano ma­
teriały o ogromnej wartości
naukowej i technicznej, które
będą miały wyjątkowo donio­
słe znaczenie dla dalszego o-

panowania przestrzeni kosmi­
cznej 1 dla realizacji odwiecz­
nego marzenia ludzkości —

lotów w kierunku innych pla­
net i światów.

Za miesiąc
VI „Warszawska Jesień”

WARSZAWA (PAP). Za miesiąc
— 15 września w sali Filharmonii

Narodowej rozlegną się dźwięki
uroczystego koncertu inauguru­
jącego VI Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Współczesnej „War­
szawska Jesień’*. Obecnie trwają
ostatnie przygotowania do tej
cieszącej się coraz większym za­
interesowaniem Imprezy organi­
zowanej przez Związek Kompo­
zytorów Polskich.

Odezwa KG KPZR
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA (PAP)
Centralny KPZR.

Rady Najwyższej
rząd Związku Ra-
uchwaliły tekst o-

Komitet
Prezydium
ZSRR i
dzieckiego
dezwy do Komunistycznej Par­
tii 1 do narodów Związku Ra­
dzieckiego. do narodów i rzą­
dów wszystkich krajów, do ca­
łej postępowej ludzkości z o-

kazji grupowego lotu w Kos­
mosie statków - snutników
„Wostok-3” 1 ..Wostok-4”.

„Teraz jest już zupełnie
oczywiste, że radzieccy lot-
nicy-kosmonauci ODanowali
odległości liczące miliony ki­
lometrów. Zbliża się czas, kie­
dy poprowadzą oni potężno
statki kosmiczne do planet
układu słonecznego” — głosi
odezwa.

Nowe wybitne sukcesy w

dziedzinie opanowania Kos­
mosu w sposób przekonywa­
jący wykazują, że komunizm
osiąga jedno po drugim zwy­
cięstwa w pokojowym współ­
zawodnictwie z kapitalizmem”.

Radzieckich bohaterów Kos­
mosu zrodził lud, są oni wy­
chowani w duchu wzniosłych
ideałów socjalizmu i komuniz­
mu.

Cały świat widzi teraz —

głosi dalej odezwa — że komu­
niści zdecydowanie kroczą w

awangardzie ludzkości na zie­
mi i w Kosmosie”.

„Wielkie odkrycia
tylko wówczas mogą
polepszeniu warunków
gdy wykorzystywane są
lach pokojowych, w

szczęścia ludzi”.

„Państwo radzieckie kon­
sekwentnie i niestrudzenie
walczy o trwały pokój na ca­
łym świecie- W celach pokojo­
wych dokonane zostały rów­
nież nowe loty., radzieckich
statków kosmicznych”.

Rząd radziecki ponownie
oświadcza uroczyście, że cał­
kowicie popiera żądania naro­
dów zapewnienia trwałego po­
koju na całym świecie 1 czy­
ni wszystko co niezbędne dla
urzeczywistnienia tych słusz­
nych żądań.

„Rząd radziecki ponownie
zwraca się do wszystkich rzą­
dów i narodów: z apelem by
jeszcze bardziej zdecydowanie
walczyły o wybawienie ludz­
kości od niebezpieczeństwa
wojny termojądrowej, o trwa­
ły pokój na ziemi. Ludzie ra­
dzieccy są przekonani, że na­
rody walcząc niezłomnie obro­
nią pokój”.

VI DZIEŃ obrad
ZGROMADZENIA ŚFMD

W WARSZAWIE
WARSZAWA (PAP). W środę

VI Zgromadzenie organizacji
członkowskich SFMD kontynuo­
wało swe prace w komisjach, ą
wieczorem na posiedzeniu plenar­
nym.

W tym dniu zebrały się komisja
kontynentalne
Łacińskiej oraz

biuro turystyki
dzieży (BITEJ),
komitet ruchów dziecięcych i do­
rastającej młodzieży (CIMEA),
biuro sportu 1 komisja dziewcząt.

DELEGACJA WARSZAWY
WEŹMIE UDZIAŁ
W IV KONGRESIE

ŚWIATOWEJ FEDERACJI
MIAST BLIŹNIACZYCH

WARSZAWA (PAP).' W dniach

13—15 września br. obradować
będzie w Coveńtry (Wielka Bry­
tania) IV Kongres Światowej Fe­
deracji Miast Bliźniaczych. Z

miast polskich, obok Warszawy,
do federacji należą: Wrocław,
Bydgoszcz 1 Kalisz.

Wyjazd delegacji Warszawy na

IV Kongres Światowej Federacji
Miast Bliźniaczych zbiegnie się
ze złożeniem rewizyty w Lon­
dynie.

WYJAZD WICEMIN.
MODRZEWSKIEGO

DO KANADY
WARSZAWA (PAP). Na otwar­

cie kanadyjskiej wystawy narodo­
wej w Toronto wyjechał w śro­
dę, 15 bm. wiceminister handlu

zagranicznego — Franciszek Mo­
drzewski.

W czasie swego pobytu w Ka­
nadzie Franciszek "

przeprowadzi również
w sprawie dalszych dostaw

ża, które Już od kliku lat
ska zakupuje w Kanadzie.

Azji 1 Ameryki
międzynarodowe

i wymiany mło-

mlędzynarodowy

Modrzewski

rozmowy
zbo-
Pol-

„JUNAKI”
DLA NAJMŁODSZYCH

„PILSKO" DLA TURYSTÓW,
ZAKOPANE (PAP). Zakopiań­

ska wytwórnia nart nawet w

największe upały myśli o zimie.
Na sezon zimowy przygotowuje
się tu ok. 10 tys. par nart po­
pularnych. Dla turystów będą to

narty typu „Pilsko”, a dla naj­
młodszych — „Junak”. Uprawia­
jący narciarstwo wyczynowo bę­
dą mogli kupić zakopiańskie „Ry­
sy” oraz „Wierchy”. Metalowe

narty będą również na rynku,
niestety w ograniczonych ilo­
ściach.

Wytwórnia wykonuje też na

eksport do Australii 1000 par nart

typu „Rysy”. Odbiorcą zakopiań­
skich nart Jest także Anglia.

■i

Groźna prowokacja

nauki
służyć
życia,
w ce-

imię

Na wiadomość o lądowaniu kosmonautów
szal radości na Placu Czerwonym

oficer i dwóch żołnierzy za-

chodnióniemieckiej straży
granicznej wdarli się na te­
rytorium NRD. Napastnicy

_______ _

... wezwani do zatrzymania się
się we wtorek na- granicy przez posterunek graniczny
NRD z NRF, niedaleko miej­
scowości Wiesenfeld- (okręg
Bad Salzungen).

Komunikat wydziału pra­
sowego Ministerstwa Obrony
Narodowj NRD doniósł
środę, iż poprzedniego dnia
o godzinie 11.05 w wymie­
nionym punkcie 5 granicznym

BERLIN (PAP)
Nowa groźna . prowokacja

zachodnioniemiecka, której o-

fiarą padł oficer wojsk po­
granicznych NRD, wydarzyła

Kto wygrał motorower?
Powszechna Kasa Oszczędno­

ści komunikuje, że w siódmym
losowaniu książeczek motorowe­
rowych premie padły, dla Kra­
kowa 1 województwa, na nastę­
pujące numery:

2.12 .9.575-UO „Żak”; 2.130.044-UO

„Ryś”.
Właściciele książeczek, na któ­

re wylosowano premie, zostaną
zawiadomieni pisemnie o termi­
nie. 1 miejscu odbioru motorowe­
rów.

NRD otaz na strzał ostrze­
gawczy oddany w powietrze,
odpowiedzieli salwą z broni
szybkostrzelnej. Jedna z kul
ugodziła śmiertelnie w gło-

w wę kapitana wojsk pogranicz­
nych Niemieckiej Armii Lu­
dowej, Rudi Arnstadta. Po

morderczym zamachu zacho-
dnioniemieccy żołnierze wy­
cofali się na swoje teryto­
rium. Zdyscyplinowanemu

zachowaniu się wojsk, pogra­
nicznych NRD należy za­
wdzięczać, iż nie doszło do
starcia zbrojnego o konse­
kwencjach trudnych do prze­
widzenia. '

.

Miarodajne koła polityczne
w stolicy NRD oświadczyły
— jak podaje agencja ADN
— iż ten mord, dokonany na

’

kapitanie Arnstadtcie, stano­
wi nową, zamiei^oną prowo­
kację dla wzmożenia napię­
cia. Wściekłość bońskich i
zachodnioberlińskich ultra-
sów z powodu tego, iż nie u-

dało się im w dniu 13 sierpnia
z terenu Berlina zachodniego
zainscenizować żadn,ej więk­
szej prowokacji przeciw NRD,
pchnęła Ich do tego nowego,
szaleńczego czynu. Polityka
ich utrzymuje się przy życiu
jedynie dzięki prowokacjom,
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KRÓL AFGANISTANU
OPUŚCIŁ ZSRR

MOSKWA (PAP). Król Afgani­
stanu Mohammed Zahir Szach o-

puścił 15 bm. Związek Radziecki

udając się w drpgę powrotną do

kraju.
Na lotnisku w Symferopolu

króla żegnali premier ZSRR Ni­
kita Chruszczów, przewodniczący
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR Leonid Breżniew, wiceprze­
wodniczący Prezydium Rady
Najwyższej Ukrainy Sidor Kow-

pak, minister spraw zagranicz­
nych Ukrainy Łuka Palamaczuk I
inni.

Król Afganistanu spędził 10-

dniowy wypoczynek na poludnio.
wym wybrzeżu Krymu.

NKRUMAH WZYWA DO
WALKI Z KOLONIALIZMEM

AKRA (PAP). Prezydent Ghany
Kwame Nkrumah wezwał ludność

tego kraju do zjednoczenia się
w walce z największym wrogiem
kolonializmem i imperializmem.
W pierwszym przemówieniu wy­
głoszonym po nieudanym zama­
chu dokonanym przed dwoma

tygodniami prezydent Nkrumah

wypowiedział się także za wzmo­
cnieniem i modernizacją aparatu
państwowego w Ghanie.

Nkrumah oświadczył, że bomba
rzucona w Kulungugu skierowa­
na była nie tylko przeciwko nie­
mu osobiście, lecz także przeciw­
ko Ghanie i całej Afryce.

PROBLEM ENKLAWY
KABINDA

RABAT (PAP). Centralny rząd
kongljskl zażądał przeprowadze­
nia /wyborów pod kontrolą mię­
dzynarodową w portugalskiej en.

klawfe Kabinda położonej u uj­
ścia rzeki Kongo. Kongijski mini­
ster spraw zagranicznych Bombo,
ko oskarżył rząd portugalski o

pogwałcenie istniejących trakta­
tów i chęć aneksji enklawy. Bom-
beko podkreślił, że ludności Ka-

bindy należy przyznać prawo
samostanowienia.

do

po
bomba

NOWA BOMBA
W MADRYCIE

PARYŻ (PAP). W dwa dni

ostatniej eksplozji nowa

została znaleziona we wtorek w

centrum Madrytu. Bomba została
na czas rozbrojona. Zamachow­
ców nie ujęto.

Korespondent agencji France

Press®, który uzyskał te infor­
macje przypomina, że od czasu

ostatnich strajków liczne bomby
eksplodowały w Madrycie, Bar­
celonie 1 Walencji. Poprzednia
fala zamachów bombowych datu­
je się z wiosny 1960 r. Eksplozje
bomb zapalających zraniły po­
dówczas liczne osoby I spowodo­
wały poważne straty materialne.

POWERS WNIÓSŁ
SKARGĘ ROZWODOWĄ

NOWI JORK (PAP). Gary Po-
wers wniósł skargę rozwodową
przeciwko swojej żonie, którą o-

tkarża o „okrucieństwa moralne
1 nałogowy alkoholizm”. Zona
Powersa ma 28 lat. Jak wiadomo,
Po wers pilotował swego czasu a-

merykański samolot wywiadow­
czy „U-?.”, który strącony został

przez radziecką rakietę przeciw­
lotniczą w rejonie Swierdłpwska.
Skazany na karę więzienia został

przez władze radzieckie ułaska­
wiony i w lutym br. powrócił do
USA,

Ślub na wysokości
5 TYS. METRÓW

SZTOKHOLM (PAP). Na wyso­
kości 5 tys. metrów nad dachami
Sztokholmu odbył się ślub 35-

letalego szwedzkiego inżyniera,
Carla Hailberga z 34-letnią przed­
szkolanką, Birgit Petr-Granberg.

Na pokładzie samolotu znajdo­
wał się szwedzki urzędnik stanu

cywilnego oraz pastor. Świadkami
ślubu byli stewardessa i steward.

Samolot wiozący młodą parę,
która bezpośrednio po zawarciu
małżeństwa udawała się w podróż
poślubną dó Niemiec, musiał wy­
konać ekstra rundę nad Sztokhol­
mem, aby ślub mógł zostać za­
warty jeszcze w obrębie miasta.

»i

pierwsze reakcje
w świecie

I Amerykanie przewidują, że w 1965 r.

ZSRR wystrzeli człowieka na Księżyc
WASZYNGTON (PAP)

Korespondent PAP, red. II.
Zwiren pisze:

Rozgłośnie amerykańskie
przerwały normalne audycje,
by nadąć wiadomość o szczę­
śliwym wylądowaniu kosmo­
nautów radzieckich.

„Washington Post” na pier­
wszej stronie zamieszcza na­
główek: „Kosmonauci radziec­
cy wylądowali bezpiecznie”.
„Washington News" pisze ol­
brzymimi czcionkami w tytule
zajmującym połowę pierwszej
kolumny: „Zbliża się chwila,
gdy statki kosmiczne podążą
do innych planet”. „Kosmicz­
ne bliźnięta” wylądowały —

obaj czują się dobrze. Lot do­
równywał pięciu podróżom
na Księżyc".

Gratulacje
dla bohaterów

Kosmosu
MOSKWA (PAP)

Komitet Centralny KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i Rada Ministrów
ZSRR serdecznie gratulowa­
ły Andrianowi Nikołajewo-
wi i Pawłowi Popowiczowi
pomyślnego dokonania gru­
powego długotrwałego lotu
w przestrzeni kosmicznej i
pomyślnego powrotu na zie­
mię radziecką.

KC KPZR, Prezydium Ra­
dy Najwyższej ŻSRR i rząd
radziecki złożyły gratulacje
uczonym, konstruktorom, in­
żynierom, technikom, robot­
nikom, załogom i organiza­
cjom, wszystkim, którzy u-

czestniczyli w stworzeniu
nowych kosmicznych stat-

ków-sputników „Wostok-3” i
„Wostok-4”, w przygotowa­
niu i pomyślnej realizacji
grupowego lotu kosmiczne­
go.

„Odważni kosmonauci An-
drian Nikołajew i Paweł Po­
powicz swym
pod względem czasu

i skomplikowanych __

...

ków lotu, wykonując obszer­
ny program badań
wych wnieśli nowy godny
wkład do skarbnicy przo­
dującej nauki radzieckiej, po­
mnożyli sławę naszej ojczyz­
ny”.

Pismo podkreśla, że ten

wyczyn, podobnie jak i wy­
czyn pierwszych kosmonau­
tów radzieckich będzie zaw­
sze służył jako wzór niezłom­

nej woli, męstwa i odwagi. .

Przez skonstruowanie po­
tężnych kosmicznych statków-
sputników „Wostok-3” i „Wo-
stok-4”, przez kilkudniowy
grupowy lot tymi statkami
lotników-kosmonautów Ni-
kołajewa i Popowicza wnie­
siony został nowy wielki
wkład do sprawy realizacji
postawionego przez XXII

Zjazd KPZR historycznego
zadania naszej nauki radzie­
ckiej: zajęcia czołowych po­
zycji w świecie we wszyst­
kich głównych kierunkach
nauki i techniki.

Inne dzienniki nie zdążyły
jeszcze zamieścić wiadomość1
o powrocie Ńikołajewa i Po­
powicza, natomiast piszą, iż

niektórzy uczeni USA, m. in.
dr Pinkerton z Hazyden Pla­
netarium, załamują ręce nad
losem kosmonautów radzie­
ckich, zapowiadając, że spłoną
oni jak żywe pochodnie, je­
śli wkrótce nie zostaną ściąg­
nięci na Ziemię.

Powszechnie przepowiada
się dalsze rychłe sukcesy kos­
miczne ZSRR. Raport senac­
kiej komisji do spraw astro­
nautyki i Kosmosu przewidu­
je, że w przyszłym roku
ZSRR może zainstalować w

Kosmosie stałe kierowane
przez ludzi laboratorium,
które wykorzystane zostanie
jako międzyplanetarny stątek
kosmiczny i służyć będzie za

bazę do startów i przyjmo­
wania innych statków kos­
micznych. Można oczekiwać,
że w roku 1965 ZSRR wy­
strzeli człowieka na Księżyc
(plany amerykańskie przewi­
dują taki wyczyn pod ko­
niec bieżącego dziesięciolecia).
Jednakże wydarzenia te po­
przedzone zostaną lotami po
orbicie wokółziemskej trzech
lub więcej kosmonautów ra­
dzieckich przez okres dziesię­
ciu lub więcej dni. Celem tych
lotów hędzie rozwinięcie i u-

doskonalenie techniki ren-

dez-vous.
e.
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Otwarcie
■I

w Algierii

ców. „Czerwoni” popełniają
nadal siarę błędy. Atak jest
najsłabszą formacją drużyny.

Paweł Popowicz z rodzi­
ną na wczasach.

CAF - APN

Legia—Pogoń 3:0

Warszawska Legia pokonają
szczecińską Pogoń 3:0 (1:0). Bram­
ki clla Legi) zdobyli: Blaulh, Żinś

jewski i Apostel. Sędziował Si­
korski z Łodzi. Widzów Ok. 10.090 .

Mistrz Polski lepszy
od zdobywcy Pucboru

rekordowym
trwania
warun-

nauko-

LONDYN (PAP)
Bernard Lovell, dyrektor

największego w świecie obser­
watorium radio-astronomicz-
nego, pa wiadomość o pomyśl­
nym wylądowaniu Nikołaje-
wa i Popowicza, stwierdził:
„Jestem pełen uznania dla
techniki amerykańskiej. Mu­
szę jednak powiedzieć, że Ro­
sjanie wykaząli, iż poszli tak
daleko naprzód w technice
rakietowej, że s?anse. dościg­
nięcia ich przez USA w tej
właśnie dziedzinie w ciągu
najbliższego dziesięciolecia są
bardzo znikome”.

Lovell przypuszcza, że w

ciągu najbliższych tygodpi, a

być może nawet dni, Związek
Radziecki wyśle rakietę w

kierunku Wenus (biała plane­
ta znajdować się będzie wte­
dy w dogodnym położeniu
względem Ziemi).

Podwójne zwycięstwo
Jeszcze przed kilkunastu dniami, uka­

zał się w jednym z pism zachodnich
artykuł na temat lotów kosmicznych.
Do artykułu dołączony został wykres,

obrazujący przewagę Związku Radziec­
kiego w podboju Kosmosu nad dotych­
czasowymi próbami, podejmowanymi przez
Stany Zjednoczone. Wykres dowodził,
z jak wielkim trudem i z jakim opóźnie­
niem świat zachodni kroczył w ślad za

osiągnięciami radzieckimi. Jako ostatni
zanotowano w tym zestawieniu lot kos­
monauty Titową. W rubryce, odpowiada­
jącej temu lotowi po stronie zachodniej,
widniał wielki znak zapytania. Autor nie
był w stanie określić, kiedy Stanom Zje­
dnoczonym powiedzie się lot, który choć
w przybliżeniu zdoła wyrównać przewa­
gę, jaka dzieli Zachód od osiągnięć Zwią­
zku Radzieckiego. Co na ten temat miał­
by do powiedzenia autor artykułu dzi­
siaj?

To jest sens olbrzymiego sukcesu
Związku Radzieckiego, jakim był uwień­
czony powodzeniem grupowy lot kosmo­
nautów Ńikołajewa i Popowicza. Nauka
i technika radziecka dokonała skoku,
który przybliża na osiągalną już odległość
ostateczne zdobycie bezmiarów Kosmosu,
osiągnięcie pręez człowieka Księżyca
i piąąet naszego systemu słonecznego.
Ale równocześnie Związek Radziecki
wielkim skokiem wyprzedził Stany Zje­
dnoczone i cały świat zachodni w wiel­
kim współzawodnictwie między dwoma
systemami ustrojowymi i społecznymi.

Zapewne na temat ‘znaczenia lotu Niko-

łajewa i Popowicza dla dalszego rozwoju
wiedzy ludzkiej o otaczającym nas wszech-
świecie, można by napisać całe tomy. Tym
zajmą się uczeni. Zanotujmy tu tylko kil­
ka faktów, które świadczą o olbrzymim
postępie, jakiego dokonał Związek Ra­
dziecki na drodze do poznania wszech­
świata. Precyzja, z jakim przeprowadzone

Nowe moratorium
dla eks-hitlerowskich

sędziów i prokuratorów
BONN (PAP)

Eks-hitlerowscy sędziowie i pro­
kuratorzy pracujący dotychczas
w sądownictwie Niemiec zachod­
nich mają otrzymać dodatkowe
moratorium, umożliwiające im
bez dyscyplinarnych konsekwen­
cji wycofanie się ze służby i za­
chowanie pełnych praw emery­
talnych — donosi boński kore­
spondent PAP, red. Kassyano-
wicz.

W stosunku do tych eks-hitle­
rowskich sędziów i prokuratorów,
którzy nie skorzystali z uchwa­
lonej przed rokiem ustawy i nie

wycofali się dobrowolnie do dnia
30 czerwca 1962 roku ze służby,
rozważana jest możliwość udzie­
lenia im dodatkowego terminu.

ALGIER (PAP).
W środę, 15 sierpnia, rozpo­

częła się w Algierii kampania
wyborcza w związku z głoso­
waniem 2 września. Kampa­
nia będzie zamknięta 30 bm.

Uprzednio, do soboty 18 sier­
pnia, komisje wyborcze po­
winny być powiadomione o

kandydaturach osób ubiega­
jących się o 196 miejsc
pierwszym algierskim
madz-eniu Narodowym,
wiadomo, głosowanie
dzie się według zasady
szościowej w jednej turze na

listy departamentalne. Każdy

departament
wyborczy.

stanowi

*

1 członek

okręg

Drugą kolejkę rozgrywek
ekstraklasy mamy już poza
sobą. Wczoraj obeszło się bez
szlagierów. Pewną niespo­
dzianką jest porażka Odry
Opole z Lechią w Gdańsku.
Górnik Zagłębie wygrał swój
mecz, ale nie w imponującym
stosunku bramkowym. Rewe­
lacja pierwszej ligowej nie­
dzieli: szczecińska Pogoń prze­
grała w stolicy z Legią 0:3.
Pojedynek mistrza Polski by­
tomskiej Polonii ze zdobywcą
pucharu Polski rozegrany na

Stadionie Śląskim w Chorzo­
wie zakończył się zwycię­
stwem bytomian. W. ogóle
wczoraj gospodarze mieli
więcej szczęścia.

Zwolenników piłkarstwa w

Krakowje cieszy najbardziej
to, że Wisła nie ma już czy­
stego „konta”. Krakowianie
zdobyli dwa punkty, ale for­
ma jaką ządemonstręwąii nie
zadowoliła absolutnie kihi-

TABELA I

1. Górnik
2. Polonia Byt.
3. Ruch
4. Lechia
5. Legia
6. Wisła
7. Lech
8. Pogoń
9. Zagłębie

10. Arkonia
11. Gwardia
12. Stal Rzeszów
13. Odra
14. ŁKS

LIGI

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4
4
4
4
3
2
2
2
1
1
1
0
0
0

4:0
4:1
5:2
2:0
3:0
3:2
2:2
3:3
1:2
2:3
1:3
0:3
0:4
1:6

w

Zgro-
Jak
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więk-

W Argentynie
nadal niespokojnie

NOWY JORK (PAP) na stanowisko nowego szefa
Według doniesieni z Buenos sztabu. Protest ten poparło

Aires, średnie kadry oficer- 305 instruktorów i słuchaczy
skie w armii argentyńskiej, od akademii wojskowej w Buenos

stopni kapitana do pułkowni­
ka, odmąwiąją uznania do­
wódców stojących po stronie
generała Montero.

Jak już donosiła prasa, 116
członków sztabu generalnego
armii zaprotestowało przeciw­
ko nominacji generała Turolo

po-

zostały starty obu kosmonautów, ich lot
i później grupowe lądowanie świadczą,
że loty kosmiczne nie mają już tajemnic
przed uczonymi radzieckimi. Dwa starty,
jeden po drugim, świadczą również o przy­
gotowaniu technicznym, jakim dysponuje
austronautyka. Te dwa fakty i tysiące in­
nych, jakie dałoby się przy tej okazji
wymienić, składają się na ogrom sukcesu,
jaki został osiągnięty.

Sens zwycięstwa radzieckiej nauki jest
jednak podwójny. Świadczy on nie tylko
o świetnym rozwoju radzieckiej nauki
i techniki, ale jest również lekcją poli­
tyczną dla tych, którzy boją się lub uni­
kają z innych względów pokojowego
współzawodnictwa. Jednym słowem dla
tych, którym roi «ię jeszcze uzyskanie
przewagi militarnej dla narzucenia siłą
sobie odpowiadających rozwiązań spor­
nych problemów politycznych, dzielących
świat.

Po tak znakomitym pokazie stanu ra­
dzieckiej techniki, w Moskwie wydano
apel Komitetu Centralnego KPZR, Rady
Najwyższej i rządu Zwitku Radzieckie­
go, który raz jeszcze wzywa do wzmoże­
nia wysiłków dla położenia kresu niebez­
pieczeństwu wojny termojądrowej i za­
pewnienia pokoju na święcie. Na pewno
nie jest przypadkiem, że na krótko przed
lotami kosmonautów, delegat radziecki w

Genewie, Zorin, raz jeszcze wezwał mo­
carstwa zachodnie do przyjęcia postano­
wień rozbrojeniowych, przewidujących za­
kaz użycia wszelkich rakiet dla celów mi­
litarnych. Takich propozycji nie postawił
słabszy, ale właśnie silniejszy, ćo może
być tylko jeszcze jednym dowodem na

szczerość dążenia do pokoju.
Jak ta lekcja polityczna zostanie zrozu­

miana na Zachodzie, to już sprawa ich po­
lityków,

JAN PELCZARSKI

OBIEKTYWEM
PRZEZ ŚWIAT

PERU
Na zdjęciu:} Kobiety

magają przy budowie szko­
ły w górskiej wiosce Ichu-
raya tnąc słomę, którą
mieszą się później z gliną.

ĆAF

Aires.
Ministerstwo wojny w obli­

czu „buntu dołów” postano­
wiło zwołać zebranie genera­
łów. '

, ęgrnizon w mieście Salta
odmówił posłuszeństwa gene­
rałowi Montcro, który w . u-

biegłym tygodniu opuścił sta­
nowisko dowódcy tego garni­
zonu 1 stanął na czele woj­
skowej frakcji opozycyjnej.
Wiadomości o lokalnej rebelii
napływają też z okręgu Pa­
rana.

Prezydent Guido ostatecznie

zaakceptował dymisję mini­
stra obrony Cantiio. Obowiąz­
ki jego przejmie tymczasowo
minister spraw wewnętrznych,
dr Adrogue.

Kryzys w stosunkach

kongijsko-belgijskich
RABAT (PAP)

Nikt nie powinien się zdzi­
wić, jeżeli pewnego dnia sto­
sunki z Belgią zostaną na no­
wo zerwane — tymi słowami
kończy się komentarz kongij-
skiej agencji prasowej od­
zwierciedlającej na ogół po­
glądy kół rządowych.

Agencja stwierdza, że w o-

becnej chwili stosunki kon-
gijsko-belgijskie przechodzą
poważny kryzys. Przyczyną
tej sytuacji jest poparcie u-

dzielone przez Brukselę sepa­
ratystycznym poczynaniom
Czombego.

XV rocznice niepodległości Indii

Radhakrisznan
o sytuacji gospodarczej kraju

DELHI (PAP)
W dniu 15 sierpnia India

obchodzi XV rocznicę niepod­
ległości.

Jak zwykle przy tego ro­
dzaju okazjach prasa zamie­
szcza

'" '

,

kuły, a przywódcy polityczni
wygłaszają odezwy i prze­
mówienia podsumowujące do­
tychczasowe osiągnięcia i nie­
powodzenia. Ekonomiczne tru­
dność}, które dąły o sobie znać
w ciągu ostatnich miesięcy
sprawiły, źę w podsumowa­
niach tych z całą szczerością
położono w tym roku nacisk
na negatywne aspekty sytua­
cji i potrzebę jej naprawy niż
na niewątpliwe osiągnięcia.

Prezydent Radb.alsrisznąn w o-

rędziu wygłoszonym przez radio
w przededniu narodowego Święta
m. in. powiedział:

„Symbolem naszej sytuacji Jest
nędza. Ludzie są niedożywieni i
wskutek tego łatwo padają ofia­
rą chorób. Niektórzy żyją w nie­
ludzkich warunkach.

Przez planowy rozwój gospo­
darczy staramy się zwiększyć

okolicznościowe arty-

potrzeby naszego społeczeństwa.
Rozwijamy przemysł, który do­
starczy ludności odzieży po roz­
sądnych cenach 1 realizujemy
program budownictwa mieszka­
niowego dla niżej uposażonych
grup. Jednakże realizacja planów
jest w pewnym stopniu niedo­
stateczna, ponieważ część odpo­
wiedzialnego za ich wykonanie
aparatu nie Jest uczuciowo zaan­
gażowana w swej pracy. Ludzie
ci powinni zrozumieć, że uczest­
niczą w bezkrwawej rewolucji
mającej przynieść poprawę wa­
runków życia 440 min mieszkań­
ców Indii.”

produltcla rola*. aby, uspokoić Australii,

LEPIEJ PÓŹNO,
NIŻ WCALE

SYDNEY (PAP). Lepiej późno,
niż wcale — tej dewizy przestrze­
ga się jak widać, w Australii.

Mógł się o tym przekonać w tych
dniach jeden z mieszkańców Bun-

dury w Zachodniej Australii. O-

trzymal on mianowicie kamień

młyński zamówiony przez jego
ojca w Anglii jeszcze w roku
1898. Kamień ten został niedawno

wydobyty z wraka statku, który
przed 84 laty zatonął u wybrzeży

Wicepremier
Politycznego FLN, Ben

przyjął we wtorek w towarzy­
stwie przewodniczącego organu
wykonawczego Faresa przedsta­
wicieli pracodawców. Podczas tej
audiencji dyrektor gabinetu dele­
gata tymczasowego organu wyko­
nawczego do spraw ekonomicz­
nych Mahvough podał do wiado­
mości, że 20 mld dawnych fran-

kóyv przeznaczonych będzie na

budowę koinbinatu stalowego w

Bonę, 4? mld na kombinat petro-
chęmiczny w Arzew, a 80 mld na

eksploatację fosfatów w Dżebel-
Onk.

Mahvough oświadczył, że Al­
gieria będzie stosowała ochronny
system celny. Przestrzegł on pra­
codawców, że Algieria nie bę­
dzie tolerowała ucieczki kapita­
łów. Pracodawcy
wać zrealizowane
scu.

Biura
Bella,

winni inwesto-

zyski na miej-

♦
Wicepremier

Rządu Republiki
członek Biura Politycznego FLN

zajmujący się ąagadnięniami po­
lityk! zagranicznej Mohamed Bu-
diaf przyjął 14 bm. kolejno przed­
stawicieli misji dyplomatycznych
Polski, Czechosłowacji i Libii.

Komunikaty ogłoszone z tej oka­
zji donoszą, że rozmowy dotyczy­
ły w szczególności rozwoju sto­
sunków gospodarczych z niepod­
ległą Algierią.

Tymczasowego
Algierskiej 1

Rś® będzie-,
francuskich doświadczeń

atomowych
na Saharze?

ALGIER (PAP)
Korespondent amerykań­

skiej AP dowiaduje się w

kołach • wysoko postawionych
osobistości algierskich, że nie­
zawisła Algieria nie pozwoli
Francji na kontynuowanie do­
świadczeń atomowych w cen­
trum Reggane na Saharze.
Koła te twierdzą, że jest rze­
czą „zupełnie nie do pomyśle­
nia”, aby Algieria mogła tole­
rować francuskie doświadcze­
nia atomowe na swym teryto­
rium, zwłaszcza w obliczu
zgodnych protestów krajów
afrykańskich.

Budawniiczy hitlerowskiej
fabryki »Wcnderwaffe«

Prasa NRD

o przeszłości
LuebkegO

BERLIN (PAP)
W związku z nielegalnym

pobytem prezydenta NRF
Heinricha Luebkego w Ber­
linie zachodnim prasa NRD
z 15 bm. publikuje materiały
o jego przeszłości.

Jak informują dzienniki,
Luebke już podczas pierwszej
wojny światowej wstąpił do
armii niemieckiej jako o-

chotnik, zdobył stopień ofi­
cerski i był czynny w głów­
nej kwaterze armii cesar­
skiej. Po dojściu Hitlera do
władzy Luebke — kapitan
artylerii, zatrudniony został,
jako osoba zaufana, przy bu­
dowie faszystowskiej fabryki
..Wunderwaffe” w osławionej

Peenemuende na wyspie bał­
tyckiej Usedom. Tam właśnie
produkowano pociski rakie­
towe „V-l”, a potem „V-2”.
Przy budowie i rozbudowie
tggo ośrodka, m. in. właśnie
pod kierownictwem Luebke­
go pracowało w zabójczych
.warunkach wielu jeńców wo-

■jennych i więźniów obozów
koncentracyjnych.

Prasa przypomina tysiące
ofiąr i ogromne straty mate­
rialne wyrządzone przez uży­
cie rakiet produkowanych w

Peenemuende. Dzienniki wska­
zują, iż przełożony Heinricha
Luebkego z owych lat, mini­
ster uzbrojenia Trzeciej Rze­
szy Speer, skazany wyrokiem
sądu norymberskiego siedzi
obecnie w ząchodnioberlińskim
więzieniu Spandąu. Tymcza­
sem Heinrich Luebke, jego
podkomendny, rezyduje w

zachodnioberlińskim pałacu
Belleyue lako nrezydent NRF,

Polonia — Zagłębię 2:1

Pojedynek drużyny mistrza Pol­
ski, Polonii Bytom ze zdpfyyw*
cą Pucharu Polski, Zagłębiem
Sosnowiec — rozegrany na Ętą- ■
dionie Sląslcim — zakończył ęię
zwycięstwem Polonii 3:1 (Q:0).
Bramki dla Polonii strzelili: w

78 min. Jóżwiak i w 80 piin. Li­
berda, natomiast flla Zagłębią w

62 min. Kosider. Sędziował Fron-

czyk z Tarnowa. Widzów
20 tys.

ok.

ŁKS — Ruch 1:3

W pierwszym meczu mistrzow­
skim na własnym boisku piłkarze
ŁKS-u przegrali z Ruchem 1:3

(0:0).
Bramki dla Ruchu zdobyli: w

70 min. Pieda z karnego oraz w

85 i 89 min. Faber. '

Honorowy
punkt dla ŁKS-u uzyskał w 48
min. Lorent. Sędzia Bilęk z Opo­
la. Widzów 15 tysięcy.

Górnik — Lech 1:0

Górnik Zabrze odniósł na wła-

snyjn boisku nikłe ęwyeięstwo
nad poznańskim Lechem 1:0 (0:0).
Jedyną bramkę meczu zdobył
Japkowski.

------------- ---------------------

Lechia — Odra 1:0

Spotkanie Lechia Gdańsk —

Oflra Opole zakończyło się zwy­
cięstwem Lechii 1:0 (0:0). Bram­
kę strzelił Wieczorkowski w 47
min. Sędziował Marcinkowski z

Łodzi, widzów około 15 tys. Obio

drużyny zagrały ambitnie, ale

chaotycznie.

Arkonici —- Gwardia W-wa
1:1

W rozegranym w Szczecinie me­
czu I ligi miejscowa Arkonia po
wyrównanej grze zremisowała i

warszawską Gwardią 1:1.

Kawula wyręczył napastników
WISŁA — STAL RZESZÓW wiele podczas wczorajszego

2:0 (0:0)
WISŁA: Karczewski, Mo-

nica, Kawula, Budka, Wój­
cik, .Zęlnian,. Maclioyrski,
Śmiałek, Śykta, Studnicki,

mierny. wystarczySTAL: Majcher, Gnida, dzieć, że ani raz nie
Szalacha, (Krąjewski) Ski- zJli oni niebezpiecznie

Kar^ewskiego. .

W Wiśle najlepiej
Kawula i Budka,
podobał się pomocnik Wi­
niarski.

meczu. Gdyby dopisała przy­
tomność Stal wracałaby z

Krakowa . z dużo większym
„bagażem” bramek.

Goście zaprezentowali się
w Krakowie, jako
mierny. Wystarczy

ba, Wiśniewski, Janiak, Ma- :

tysiak,- Kruk, Poświat. Kru-;1
pa, Stawarz.

Bramki dla Wisły zdobyli:
w 76 minucie Kawula i 88
min. Śmiałek.
Kamiński z

dzów 15 tys.
Zawiedziona

opuszczała już
Kawula po rzucie wolnym-
pośrednim otrzymaną od
Sykty piłkę ostrym strzałem
skierował do bramki. Na
stadionie rozległo się grom­
kie jest! Obrońca krakow­
skiej Wisły, można to powie­
dzieć bez przesady, był au­
torem sukcesu „czerwonych”.
Zdobyta przez niego bramka
zadecydowała o tym, że kibi­
ce rozgrzeszyli szybko swo­
ich pupilów. Kawula wyrę­
czył napastników. Druga
bramka zdobyta w 88 min.
przez Śmiałka dopełniła resz­
ty.

Pochlebne opinie, jakie pa­
nowały po meczu Wisły z Ru­
chem nie znalazły wczoraj
potwierdzenia. Tyczy się to

przede wszystkim ataku. Je­
go akcje były szablonowe
pozbawione inwencji. Ani raz

krakowianie nie potrafili
zdobyć sii
zryw. 1
kom brakowało
rozgrywany był
nej pogody. Nie
wia to jednak tych napastni­
ków, którzy w dogodnych
sytuacjach marnowali świet­
ne pozycje. A warto zwrócić
uwagę, że. pozycji tych było

Sędziował p.
Katowic. Wi-

publiczność
boisko, kiedy

--- ®---
Mistrzostwa Polski
na torze

: się na zaskakujący
Możliwe, że napastni-

sił — mecz

podczas par-
usprawiedli-

rozpoczęcia
który bę-

przygoto-
F.uropy w

losowanie

War-
z

Pięściarze
rozpoczynają rozgrywki
Już tylko miesiąc dzieli pięścia­

rzy ekstraklasy od
tegorocznego sezonu,
dzie jednym z cyklu
wań do mistrzostw
1963 r.

W PZB odbyło się
rozgrywek ligowych oraz finało­
wych spotkań o puchar junio­
rów. W spotkaniach o miejsca
1—4 w pucharze juniorów wal­
czyć będą w pierwszych meczach
(30 września): Białystok z Wrocła­
wiem i Poznań z Łodzią. W spot­
kaniach o miejsca 5—8 w tym sa­
mym dniu w pierwszych meczach
wystąpią reprezentacje:
szawy z Lublinem i Katowic
Krakowem.

---- «----

Wysokie zwycięstwo
żużlowców Unii Tarnów

Rozegrane wczoraj w Tarnowie

spotkanie żużlowe o mistrz. II ligi
Unia —. Kolejarz Opole przynio­
sło wysokie zwycięstwo 80:13 żuż­
lowcom tarnowskim. Punkty dla
Unii uzyskali: C ryło 12,5, Zacha­
ra i Depta po 10, Bogdanowicz i

Pytko po 8,5, Kamińsk! 7,5 oraz

Baran 3. Dla Kolejarza: Skowron
7, Grudziński 5, Steintioeck i
Dzik po 2 oręż Czerny 1 TLU*p
fo 1.

zespół
powie-
zagro-
bram-

zagrał
W Stali

Szymański
i Ciapek
Najlepsi

wirdd Juniorów
Tegoroczne mistrzostwa Pol­

ski torowców rozpoczęły się
wczoraj na „betonie” Cracoyii
istnym maratonem. Zawody
trwały ponad 6 godzin i za­
kończono je przy świetle e-

lektrycznym. Wyłoniono mi­
strzów w konkurencji junio­
rów. W sprincie zeszłoroczny
sukces powtórzył wychowanek
naszego „asa” Zająca — Szy­
mański (Ogniwo Szczecin) wy­
grywając dwukrotnie w fina­
le z Kupczakiem (Cracovia).
Najlepszy czas dnia uzyskał
Szymański — 11,6. Gratuluje­
my tytułu mistrzowskiego
Szymańskiemu, a wicemi­
strzowskiego — Kupczakowi.
Trzecie miejsce zajął Kosew-
ski (Ogniwo Szczecin) przed
Ciupkiem (Sparta Wrocław).
Startowało 45 zawodników.

W biegu na 4 km juniorów
mistrzem Polski został Ciupek,
wygrywając bieg finałowy z

Mirowskim (Orkan Łódź).
3. Faligórski (Ogniwo Szcze­
cin), 4. Tretyn (Start Włocła­
wek). Najlepszy czas dnia w

tej konkurencji miał Mirow­
ski — 5.27,6. Startowało 26 za­
wodników.

W konkurencji seniorów .

sprinty doprowadzono do pół­
finałów, Wszystko odbyło się
planowo, o awans do finału
będą walczyć: Zając, Grund-
man, Wachecki i Mikuliszyn
(Cracovia). Ten ostatni wygrał
w repasaąu ze Słońskim (Ko­
rona). Najlepszy czas w tej
konkurencji miał Grundman
12,0.

Oczekiwany z dużym zain­
teresowaniem start naszych
najlepszych szosowców w bie­
gu na 4 km ściągnął sporo
publiczności. Fornalczyk, Gaz­
da, Bekier, Pokorny, Kudra,
Zieliński, E. Królak, Domań­
ski walczą z „asami” toru Jó­
zefowiczem, Religą czy Lato-
chą. Wczoraj rozpoczęły się
tylko biegi eliminacyjne. Mię­
dzy innymi Bekier wygrał z

Fornalczykiem 5.26,2, a La­
tocha z Pokornym 5.09,2 (do­
bry wynjk). Dziś na torze
Cracov!i o godz. 17 odbędą
się biegi półfinałowe i fina­
łowe na dystansie 4 km 1 w;
sprincie. (P)
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Przetarg
na sekretarkę

ermin „sekretarka dy- ko, by nie wywołać zniecler-
rektora” należy u nas pliwienia dyrektora. Jest tak-
do tych słów - wytry- że pamięcią szefa, wie kiedy
chów, które otwierają .

' '

drzwi ciężkawym alu- Departamentu X, a kiedy do
zjom, konfidencjonal-

' ' '

hym szeptom i mniej lub bar­
dziej słonym kawałom.

Rzadko natomiast kojarzy­
my te słowa z pracownikiem
administracji o dużej wiedzy,
kulturze osobistej oraz do­
brej znajomości pracy biuro­
we!

Przyczyna tego faktu leży
zapewne nie tyle w słabości
człowieka do anegdot, ile w

fakcie, że jak dotąd niewiele
jest w naszej administracji
osób, posiadających rzeczywiś-
te kwalifikacje biurowe nie­
zbędne dla pełnienia odpowie­
dzialnej. i, wbrew pozorom,
trudnej pracy sekretarki.

Recepta na sekretarką
Do niedawna jeszcze poku­

tował u nas pogląd, że każda
osoba płci żeńskiej, byleby
posiadała umiejętność czyta­
nia, może zasiąść za biurkiem
sekretariatu. Reszta wiedzy 1
umiejętności miała przyjść z

czasem. Dyrektorzy pocieszali
adeptki pracy biurowej oj­
cowskim „nie szkodzi, poduczy
się pani”, wyjaśniając jakie­
go rodzaju dużą czarna chcie-
liby ujrzeć na swym biurku
oraz jakie dokumenty należa­
łoby bezwzględnie przed śnia­
daniem dostarczyć do podpisu.

Temu liberalizmowi należy
Zawdzięczać, że jeszcze nie­
dawno istniała u nas armia
sekretarek,
wiedzy o

administracji
kacje biurowe nie odbieeały
dalego od wyżej nakreślo­
nych. Świadectwem były tu

jednopalcowe epopeje urzędo­
we wystukiwane na maszy­
nach do pisania oraz arcy­
dzieła korespondencji służ­
bowej, na których bodajby na­
gi wrogowie się uczyli popra­
wności polskiej stylistyki 1

ortografii.
Powiedzmy otwarcie, że

nleeł u nas deprecjacji zawód,
który na całym śwlecle Jest
coraz bardziej ceniony — dla­
tego, że wymaga tego nowo­
czesna administracja I dlate­
go, że zawód ten reprezentuje
ważne we współczesnej admi­
nistracji umiejętności.

Dzisiejsza sekretarka sneł-
hia ogromną Ilość najróżniej­
szych czynności, jak tłuma­
czenia z języków obcych,
kompletowanie 1 opieka nad
dokumentami służbowymi, or­
ganizacja strony technicznej
wszelakich konferencji, na

których spełnia również rolę
protokólantki (stenografuje!).
Pisze listy służbowe, potrafi
dać sobie radę z setkami pism
urzędowych wyszukując po­
trzebne dokumenty tak szyb-

T

których zasób
funkcjonowaniu

oraz kwalifi-

mające rzeczywiste kwalifi­
kacje biurowe są dziś na wa­
gę złota- Trwa dziś prawdzi­
wy przetarg — kto da więcej
— o nieliczne, jak na potrzeby
krajowe absolwentki Studium.

Może więc jednak zdecydu­
jemy się przywrócić zawód,
którego nie ma, a który prze­
cież jest. Rzecz nie tylko w

nomenklaturze: tytuł nakłada
obowiązek posiadania rzeczy-

dobrowolnie uznał wistych kwalifikacji. To się
opłaci państwu, I sekretarce,
nawet Jeśli jej pensja będzie
wyższa od referenckiej.

L. Burski

powinien on zadzwonić do

Inżyniera Kowalskiego.
W tym miejscu następną

dygresja: podstawą egzystencji
„sekretarki dyrektora” jest
jej umiejętność współżycia z

tymże. Co oznacza zdobycie
zaufapia w takim stopniu, by
dyrektor
jej wyższość w niektórych
dziedzinach administrowania
zwłaszcza tam, gdzie w grę
wchodzi pamiętanie o spra­
wach organizacyjnych.

Na tym kończymy wszakże
zagraniczne dygresje, przecho­
dząc do krajowej rzeczywis­
tości.

...równa się trzy referentki

Jeden z moich znajomych
obliczył, że sekretarka z praw­
dziwego zdarzenia potrafi za­
stąpić trzy referentki. Znając
stenografię obsłuży naradę
lub przyjmie list służbowy czy
inny dokument, natychmiast
przepisze go ze stenogramu na

maszynie i w razie potrzeby
przetłumaczy na język obcy.
Ile jest u nas takich sekreta­
rek z prawdziwego zdarzenia?

Od kilku łat coś w tej ma­
terii się zmienia. Powstała u

nas pierwsza „szkoła sekreta­
rek” — Państwowe Studium
Stenotypii 1 Języków Obcych.
Szkołę tę ukończyło już po­
nad 450 absolwentek. Na ra­
zie1 jest to jeszcze kropla w

morzu potrzeb. Dodajmy:
wzrastających potrzeb. Wiąże
się to z unowocześnieniem
administracji gospodarczej i
państwowej, z rozwojem no­
woczesnych metod administro­
wania, stawiających na wyso­
ką technikę biurową 1 nie-
mnlejsze kwalifikacje pracow­
ników. Absolwentki owej
szkoły potrafią stenografować,
pisać na maszynie nawet w

granicach rekordu krajowego,
znają co najmniej dwa języki
obce i posiadają wszelkie In­
ne umiejętności z dziedziny
biurowości. Ponadto otrzymują
wykształcenie specjalistyczne:
prawo, ekonomia 1 handel za­
graniczny.

Potrzeba dekonspiracji
Na zakończenie rzecz za­

skakująca: gdyby ktoś chciał
dowiedzieć się, ile sekretarek
obsługuje u nas dyrektorów,
nie otrzymałby odpowiedzi.
Nie dlatego, że jest to tajem­
nicą służbową. Po prostu u

nas sekretarek nie ma! Są
etaty kancelistek, referentek,
protokólantek, maszynistek,
korespondentek — nie ma se­
kretarek. Ten zawód w Polsce
nie jest znany. Ale za to bar­
dzo poszukiwany. Sekretarki

NOTATNIK

gospodarczy
100 szpitali w budowie

Na terenie

znajduje się
100 nowych 1

nych, które
mte ponad 17 i
szóści są to obiekty stawiane w

miastach wojewódzkich 1 powia­
towych. W roku bieżącym ma być
ukończona budowa 32 obiektów

szpitalnych na około <,I tys. łó­
żek.

nt nie za dewizy
Jeszcze do niedawna tzw. kredę

lekką potrzebną dla przemysłu
farmaceutycznego, gumowego 1 ko­
smetycznego sprowadzaliśmy z

zagranicy.. Obecnie dzięki pomy­
słowi mgr inż. Henryka Narkiewl-
eza z przemysłu nieorganicznego
posiadamy już oryginalną polską
tnetodę produkcji lekkiej kredy.
Produkcję uruchomią jeszcze w

tym roku Janikowskie Zakłady
Bodowe.

> całego kraju
w budowle blisko

budynków szpital-
pomieszczą w su-

tys. łóżek. W więk-

D
ziwne są te kole­
jowe dojazdy do
większych miast w

Polsce. Do Krako­
wa, Warszawy, Ło­
dzi wjeżdża się... od

Nasze miasta odwra-
do podróżnych —

oferując im z miej-

kuchni",
cają się
„tyłem",
sca — wszystko to co posia­
dają najbrzydszego: odrapane
domy, wyboiste ulice, wysy­
piska śmieci, walące się par­
kany itp. Wystarczy jadąc np.
z Zakopanego, spojrzeć na

Kraków przez pryzmat Bor­
ku, Łagiewnik, Bonarki, Pod­
górza, by wyrobić sobie o na­
szym mieście najgorszą opi­
nię. Chociaż, przyznaję ostat­
nio wiele się u nas zmieniło i
już taki np. dworzec główny
z nawiązką wynagradza goś­
ciom początkowe rozczarowa­
nia.

Olsztyn również — naj­
pierw pokazuje się przyby­
szom „od podwórka”, wywo­
łując znamienne: „Wiedzia­
łem! dziura”. Potem jednak —

zadziwia, zachwyca... .

Co tu dużo gadać. To na­
prawdę ładne miasto. Przede
wszystkim — szał zieleni. Pra­
wie każda ulica, każdy placyk
szczyci się nadmiarem — rzec

można — starych lip, kaszta­
nów, wiązów, klonów, topo­
li. Mnóstwo uroczych staran­
nie utrzymanych zieleńców,
romantycznych „szumiących
zakątków", ogromny, piękny
park — to wszystko właści­
wie wystarcza, by miasto mo­
gło o sobie powiedzieć: jestem
piękne!

Powódź elany
W bieżącym roku hurt tekstyl­

no-odzieżowy sprzeda sklepom 800

tys. gotowych ubrań męskich. Po­
łowę a tego, bo aż <00 tys. będą
stanowiły ubrania z elany na któ­
rą popyt stale rośnie. W roku

ubiegłym dostawy na rynek u-

brań x elany wyniosły ZOO tys.
sztuk.

Nil i dolary
Minister ZRA do spraw budowy

tamy assuańskiej oświadczył na

konferencji prasowej w Kairze, że

po zrealizowaniu tego gigantycz­
nego projektu oraz zbudowaniu

wielkiej hydroelektrowni roczny
dochód narodowy ZRA wzrośnie
o 740 min. dolarów. Obydwa obiek­
ty zostaną oddane do użytku w

roku 1968.

„Zielone
przedszkola"

Podczas żniw, a więc w o-

kresie najgorętszych prac w

wiejskich gospodarstwach, ro­
dzice nie mają często komu
powierzyć opieki nad małymi
dziećmi. —

Wiele rodzin wybawili z

kłopotu przebywający na obo­
zach harcerze-

miejscowościach,
bywają oni na

zach. urządzono
przedszkola. Harcerze zabie­
rają do siebie do obozu na ca­
ły dzień dzieci, urządzają dla

nich gry i zabawy. Niektóre

obozy, a m. in. obozy harcer­
skie z Krosna Odrzańskiego i

Zagania urządziły małe, obo-

towe ogródki jordanowskie.
Dobry pomysł!

W licznych
gdzie prze-

letnich obo-
tzw. zielone

Fragment parku W Olsztynie

Sc-■

List z Olsztyna

W stolicy
tysiąca jeiior

Ale przecież nie na tym
kończą się uroki stolicy Kra­
iny 1000 Jezior. Odbudowana
pieczołowicie urocza Starów­
ka, kręte, wijące się uliczki,
zabytkowe kamieniczki i oka­
zale gmachy, a także: nowo­
czesne kina, cichobieżne, wy­
godne trolejbusy, nowe wca­
le efektowne, dzielnice miesz­
kaniowe itd. itd. — to wszyst­
ko składa się na obraz dzisiej­
szego Olsztyna,
znać — wcale
obraz.

Trzeba przy-
sympatyczny

♦
najwięce] ża­

rn Olsztynie?
na ulicach, w

i trolejbusach

tniWiecie, co

imponowało
Brak tłoku
tramwajach
(poza godzinami dojazdów z

pracy i do pracy) i ogromny
wybór łatwo dostępnych, blis­
kich, wygodnych t pięknych
miejsc tzw. świątecznego
niedzielnego wypoczynku.

Tak np. w ciągu 20 minut
dojechałem spod Ratusza na

i

Dekoracyjne kapelusza to nieodzowny rekwizyt turysty.

Fot. W. Książek

Powiedziałem Harriet, że Murphy nie żyje.
Nie rozpaczała, zdążyła się oswoić z tą myślą.
Powiedziałem jej, że jego śmierć pociągnęła za

sobą śmierć kilku innych osób. W komplecie nie­
boszczyków brakujemy oboje, ona i ja.

— Nie rozumiem, jak mogłaś zgodzić się na

tak idiotyczny pomysł, żeby tu przyjeżdżać.
— Zmusili mnie do tego. Powiedzieli, że je­

żeli Gerald żyje, tylko ja go mogę ocalić.
— Wiedziałaś chyba, że Gerald nie żyje. Tacy

przyzwoici chłopcy młodo umierają... Nie mów
nic. Van Oppens chciał z ciebie zrobić przynętę
dla agentów dominikańskiej policji, ciebie zaś
okłamał, że musisz przyjechać na konfrontację.
Z kim? Z kim, jeżeli zabili Oliyeirę, i de la
Mazę? Z wystraszoną Managuą? Już ją nauczy­
li posłuszeństwa.

— Bili ją?
— Tak, Harriet. Juana jest śmiertelnie prze­

rażona.
— A ty? Tobie coś grozi? Domyślają się, kim

jesteś? Powiedz, Mikę! Tobie nic nie może się
stać, to byłoby przeze mnie, ja ciebie namówi­
łam... Ty wiesz, że Geralda nie mogłabym ko­
chać, jak ciebie kochałam, nigdy. Robiłam to

wszystko na złość tobie, na złość tobie flirto­
wałam z Geraldem, i spotykałam się z nim... I

nagle okazało się, że jestem zakochana, 1 że

mamy się pobrać...
— Także ze złości na mnie... Harriet, wykąp

się teraz, musisz być wypoczęta. Mam coś do
załatwienia, i jeżeli zdążę, odlecimy stąd wcze­
śnie rano. Pomożesz mi.

ła Rolnicza. Wspominam

Nowe formy
nika, 1 łzy ’ płyną! A przy su*

kienkach — toż samo.

Starszy obywatel
ciągnął dalej:

— Jam kierownik

bracie-przyjacielu,
po całym sklepie,
„heruta” — nie ma,

gładkich „helanco”
Eeech... opłaczemy cię, utulimy.
Bo przyjaciela poznaje się W

biedzie.

Splunął 1

— Klient

wynocha!

westchnął i

tu! Chcesg
oprowadzę-ć

Krawatów

skarpet
także.

zawsze rację. I

dorzucił:

Mali-

najpierw o-

panie mająo

niej dlatego, ponieważ uczel­
nia ta posiada szczególnie do­
godne warunki „terenowo-lo-
kalowe". Okazałe, liczne
(wśród nich wiele nowych)
gmachy WSR mieszczą się na

terenie wspaniałego starego
parku. Uczy się tu kilka ty­
sięcy studentów, korzystają­
cych z nowoczesnych domów

akademickich, kilku sklepów,
własnej pralni, kawiarni, sto­
łówki, punktów usługowych,
poczty, kina, teatru oraz... z

pięknego ośrodka sportów
wodnych. Tak, tak! Uczelnia
mieści się bowiem tuż nad

uroczym Jeziorem Kortow-
skim. Są tu oczywiście także
duże tereny uprawne, gospo­
darstwo rolne, stawy rybne,
pólka doświadczalne...

ekspedientki

Państwo Malinowscy weszli do

magazynu odzieżowego. Było pu­
stawo. Starszy obywatel w służ­
bowym chałacie z inicjałami
MHD, stojący nieopodal wejścia,
zbliżył się do pani Malinowskiej,
skłonił, 1 ujmując delikatnie za

ramiona, ucałował ją w skroń.
Panu Malinowskiemu uścisnął
tylko dłoń, przytrzymując ją
przez chwilę drugą ręką. Pan Ma­
linowski chciał zapytać co to

wszystko ma znaczyć, ale starszy
obywatel w chałacie wpatrzył
się weń melancholijnymi oczyma
1 wymamrotał:

— To nic, bracie... serdecznie

współczuję...

„Kie licho — pomyślał Mali­
nowski — nie przypominam go
sobie, ale widocznie on mnie

skądś zna. Ale dlaczego te kon-

dolencje? Przecież nikt mi nie
umarł! A może on już wie, a ja
jeszcze nie?’* I obleciały go ciar­
ki.

Byli przy stoisku z koszulami

męskimi.
— Wiesz — powiedziała

nowska — chodźmy
bejrzeć sukienki! Te

jakieś zmartwienie.

Rzeczywiście, obie

spoglądając na Malinowskich
trudem powstrzymywały łzy.

— Nie, nie mogę dłużej...
zatkała Jedna z nich i zanosząc
się płaczem wybiegła hen, na za­
plecze.

Druga panowała lepiej nad so­
bą; spokojnie wyjęła chustkę i

podniosła do oczu.

Malinowscy wzruszyli ramiona­
mi i podążyli w stronę sukien
damskich. Zza wieszaków wy­
chynęła korpulentna brunetka.

— Dzień
wołała —

cieszę...
— Dzień

nowska. -

sobie sukienkę.
— Sukienkę... — szepnęła kor­

pulentna brunetka. Głos jej na­
gle załamał się. — Sukienkę...
moje biedactwo kochane... Nie!
To straszne...

Korpulentna brunetka odwró­
ciła się i zaszlochała.

— Co, u diabła! —- zdenerwował

się Malinowski — zwariowali tu

wszyscy, czy co!?

— Ależ skąd, ależ

powiedział starszy
służbowym chałacie

który powitał Malinowskich przy
wejściu). — My tylko wcielamy.

— Co wcielacie, u licha?

— Jak to? Szanowni nie zau­
ważyli napisu na wystawie? Hasło

wcielamy: „Sprzedawca przyja­
cielem klienta”. Wymalowane na

każdym sklepie w Krakowie. A

my w życie wcielamy, ot — co!

Wchodzicie, biedactwa wy moje,
a ja już wszystko wiem, wszyst­
ko rozumiem: oj, będziecie wy
niezadowoleni! 1 żal, tak żal ml

przyjaciół. A ekspedientki, wia­
domo — kobiety. Uczuciowe. O

łzy łatwo. Spojrzy na takiego
biedaka-kllenta, przyjaciela swe­
go, i wie: oj, nie ma koszulki
dla niego, same numerki 49 przy­
słali, a on 40-tkę potrzebuje! Żal
jej serduszko przyjacielskie prze-

dobry, kochani! — za-

Jakie ogromnie sięJeziorem
(hej, łza

pomyśli o

tłustawej

nad
A tam

gdy się
Wiśle i
basenach krakow­

skich) czysta jak kryształ
woda, piaszczyste dno i pla­
że, suchutkie, czyściutkie
brzegi, sosnowe, pachnące la­
ski, zagajniki i wielkie nie­
zamieszkałe, kwieciste
łąki, wzgórza, lasy...

Pomyślcie: są takie kąty w

Polsce, gdzie odpoczywać mo­
żna bez natrętnych ludzi,
gdzie na osobności, w całko­
witej ciszy i okoju kontem­
plować można piękno natury,
„nasłoneczniać’ dowolne częś­
ci ciała i wspominać starego
Jean Jacąues Rousseau, że
przecież miał rację, nawołu­
jąc ludzi do powrotu na

natury!
A spróbujcie osiągnąć

takiego w Krakowie —

wiedzmy, w promieniu 30
Nawet na Zarabiu, w słonecz­
ną niedzielę, ludzie leżą plac­
kiem jeden obok drugiego,
wcinając jajka na twardo i
słuchając walców z ryczących
głośników.

Nie, nie twierdzę że i nad
jeziorami w Olsztynskiem nie
ma ludzi ł głośników. Owszem
turystów i wczasowiczów jest
tu sporo, kąpieliska są świet­
nie wyposażone (kabiny, kaja­
ki, rowery wodne, restaura­
cje). Ale łatwo od tego uciec.
Wystarczy przejść się brze­
giem jeziora kilkaset me­
trów...

Oczywiście przyczyny tego są
dla mnie zrozumiałe. Kraków
ma pół miliona mieszkańców,
a Olsztyn — coś ok. 70 tysię­
cy. Poza tym — województwo
olsztyńskie należy do najrza­
dziej zaludnionych, (43 miesz­
kańców na 1 km'). Niemniej
przeto uważam, że w Krako­
wie absolutnie za mało się ro­
bi w zakresie budowy no­
wych ośrodków wypoczynku
niedzielnego.

*

kąpielisko
Krzywym.
się kręci,
cuchnącej
zupie w

łono

coś
po-
km.

Tui pod Olsztynem, w Kor-
towie mieści się Wyższa Szko-

125

Zrobię wszystko, có zechcesz, Mikę. Mam
ciągle wyrzuty sumienia, że prosiłam cię o po­
moc... To straszne miasto. Co tu się dzieje? Pra­
wie nikogo nie ma na ulicach, ludzie kryją się za

storami, albo chyłkiem przemykają z domu do
domu. Na każdym rogu wojsko, i policja... Daw­
niej tak nie było...

— Zapowiedziano zamach na Trujillo.
Podałem jej rewolwer, który nosiłem w fu­

terale umieszczonym pod pachą.
— Umiesz się z tym obchodzić?
— Chyba tak... Iglica jest napięta? A tu jest

bezpiecznik, prawda? To jest ten sam rewolwer,
który pokazywałeś mi w Nowym Jorku. Myś­
lisz, Mikę, że będą do nas strzelać?

— Myślę tylko o tym, jak uniknąć strzelani­
ny. Ty wiesz, że nie lubię się bawić w strzelanie
do ludzi.

Spakowałem walizkę kiedy Harriet była w ła­
zience.

Wyszła stamtąd. Wtedy zapukał Escudero.
Wpuściłem go do pokoju, zamknąłem drzwi.
Wiedziałem, że jest sprytny i bezczelny, 1 mu-

siałem działać przez zaskoczenie. Kiedy
się do mnie, trzepnąłem go
raz, w drugi policzek.

— Pan, pan! — zawołał,
przedramieniem. — Nie bić

Tym razem dostał w ucho.
— Byłeś boyem pana Murphy, ale skłamałeś,

że nie. Pytałem się, czy go znasz, a ty skłama­
łeś, że nie. Pytałem cię o adres Moniki Gonza-

w twarz, i
zbliżył

jeszcze

osłapiając
Escudero, pan!

twarz

dobry — rzekła Mall-
■ Chcialabym wybrać

Jednynt
budowy. Prace

licznych cle-

Na marginesie: miałem mo­
żność nawiązać kontakt z gru­
pą młodych studentów WSR.

Przyznają zaimponowali mi

inteligencją, znajomością pro­
blemów politycznych i spo'e-
c.znych, osobistą kulturą. No­
tabene zarówno dziewczęta
jak i chłopcy ubierają się bar­
dzo nowocześnie, „młodzieżo­
wo”. Odnotowuję to dlatego,
że młodzież studencka nie tyl­
ko nadaje „ton" olsztyńskiej
ulicy, ale oddziaływuje na

rozwój życia kulturalnego w

tym mieście, a jej udział w

uruchamianiu zdrowej inicja­
tywy społecznej jest wcale

niebagatelny. A to —ważne.

Rynek Krakowski jest
wielkim placem
ziemne zwabiają

kawskich.

Foto Andrzej MoskwLak

TADEUSZ CZUBĄŁA

skąd — od-

obywatel w

(ten sam,

5 nowych kominów
Nad Sandomierzem wyrosło

pięć nowych, wielkich kominów

fabrycznych, należących do huty
szkła okiennego, której budowa

postępuje szybko naprzód. Wybu­
dowano już kilkanaście różnych
obiektów; obecnie przystąpiono
do wznoszenia głównej hali pro-

’

dukcyjnej. Hala ta wybudowana
zostanie z gotowych elementów

produkowanych na placu budo- i
wy. Przy montażu T-kondygna-'
cyjnego obiektu zatrudnionych
jest zaledwie kilkudziesięciu lu­
dzi.

Równocześnie budowany jest
port rzeczny 1 kanał, który połą­
czy hutę z Wisłą. Budowa huty,
która wyposażona zostanie w

najnowocześniejsze maszyny 1 u-

rządzenia produkcji amerykań­
skiej, ma być zakończona w 1954
roku. j

23 VIII Święto Lotnictwa

„Skrzydlaty" dorobek
osiemnastolecia

♦ „Lot” łączy Polskę z 16 państwami Europy
♦ Samoloty z czerwonym krzyżem docierają wszędzie
♦ Światowe rekordy naszych sportowców
♦ Silny przemysł podstawą dalszego rozwoju

Imponujący jest dorobek na­
szego lotnictwa: w ciągu
osiemnastu ubiegłych lat za­
równo lotnictwo cywilne, jak

Zatoczył się pod

samo bydlę, jak
oficer, który ka-

les, 1 skłamałeś, że nie znasz adresu, chociaż za­
nosiłeś jej kwiaty.

— Escudero nie wiedzieć...
— Wiedzieć, ale kłamać. Chciałeś także świad­

czyć, że pan Murphy był homoseksualistą. 1 że
nawet ciebie zgwałcił. Obiecałeś to policji, czy
nie?

—> Escudero...
— Escudero musi mówić prawdę, albo zam­

knę mu na zawsze bezczelny pysk kłamczucha.
Pracujesz dla tych łajdaków, i przeszukiwa­
łeś nawet moje papiery. Stale Informowałeś po­
licję, dokąd wychodzę, co robię, i kiedy odwie­
dzam moją ambasadę.

Jeszcze raz go uderzyłem,
ścianę.

— Wyrośnie z ciebie takie
oni wszyscy. Jak się nazywa
zał ci szpiclować?

— Nie wiedzieć, Escudero być dobry boy...
Wyjąłem rewolwer. Escudero skulił się

ścianą. Uderzyłem go jesizcze raz.
— Mikę, przestań! — zawołała Harriet.
— Zamknij się, Harriet — powiedziałem.
— Pan nie zabijać, pan...
— Zabijać, jeżeli nie powiesz prawdy.

, bój się, nie zdradzę policji, że wiem coś od
bie.

— Pan nie kłamać?
— Odpowiadaj teraz na moje pytania,

mam czasu. Jeżeli skłamiesz, zastrzelę.
— Escudero powiedzieć prawda. Pan nie

pan puścić Escudero?
— Dobrze. Jak się nazywa ten oficer z

licji, któremu donosiłeś?
— Major Paulino. Prezydium Policja.
— Miguel Angela Paulino. Dobra,

mieszka Monika Gonzales?
— Płaza del Congreso, dom być siedem. Pan

Iść jedna brama, iść podwórze, iść druga bra­
ma. Pan iść jeden piętro, dwa piętro.

— Gdzie jest pan Murphy? Gdzie go zabili?
— Escudero słyszeć: policja wozić ludzi dro­

ga do Azua, tam zabić. Escudero nie widzieć ta­
ka śmierć. Pan nie zabić. Escudero dobry boy,
mówić prawda.

Posadziłem boya w fotelu, 1 paskiem od wa­
lizki spiąłem jego ramiona z oparciem. Harriet
kazałem usiąść na tapczanie, dałem jej rewol­
wer.

czy zespół usług gospodarczych
chroniąc lasy 1 pola przed
szkodnikami.

W 36 aeroklubach, kształcą
się piloci sportowi. Przebywa­
ją oni w powietrzu na samo­
lotach CSS-13, „Junak”,
„Jak-18” i „Zlin-26” do 50 tys-
godzin rocznie. Młode kadry
szybowników przygotowuje
sześć szkół. Nasi piloci spor­
towi - szybownicy 1 spadochro­
niarze — należą do światowej
czołówki, mają na swym kon­
cie liczne tytuły mistrzów
świata i rekordowe wyniki.

Podstawą dotychczasowego
i dalszego rozwoju lotnictwa
jest krajowy przemysł sku­
piający kilkanaście fabryk.
Obok nowoczesnych samolotów
wojskowych budujemy w kra­
ju wielozadaniowe, turystycz­
no-sportowe, szkolno-trenin-
gowe, śmigłowce, szybowce.
Nasze wytwórnie produkują
pełny zestaw sprzętu pokła­
dowego, wyciągarki, silniki
lotnicze. W biurach konstruk­
cyjnych gotowe są projekty
nowych typów samolotów, szy­
bowców i silników. Dodać
warto, że nasz sprzęt lotniczy
eksportowany jest do 30 kra­
jów, w tym do najbardziej
uprzemysłowionych, jak ZSRR,

1 przemysł lotniczy stały się
poważnym działem gospodarki
narodowej. Wiele sukcesów
odnieśli lotnicy sportowi.

Obecnie „Lot” łączy Polskę
liniami lotniczymi z 16 pań­
stwami Europy oraz Warszawę
z 6 miastami wojewódzkimi.
Ogólna długość linii „Lotu”
sięga 15 tys. km. Polskie sa­
moloty przewożą rocznie po­
nad 200 tys. pasażerów (z te­
go ponad 80 tys- na liniach
zagranicznych) oraz ok. 4 tys.
towarów. W r. 1965 „Lot"
przewiezie na całkowicie zmo­
dernizowanym sprzęcie prawie
300 tys. osób.

16 zespołów lotnictwa sani­
tarnego niesie pomoc chorym
w całym kraju. Lotnictwo sa­
nitarne, istniejące zaledwie od
6 lat, może się wykazać po­
ważnymi osiągnięciami:
wykonali w tym czasie
tys. lotów, przelatując
9 min km. Piloci spod
czerwonego krzyża dysponują
nowoczesnymi maszynami ra­
dzieckimi i czechosłowackimi
oraz krajowymi śmigłowcami.
Poważne prace wykonał lotni- USA, NRF, Francja. (AR)

piloci
ok. 30
ponad
znaku

X* plaży ir Sopocie

Gdzie

(Ciąg dalszy nastąpi)
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BRACIA! RODACY!

Skończyła się wasza niewola i męka. Triumfalny
marsz wyzwoleńczej,, bohaterskiej Armii Czerwonej, któ­
ra gna, i miażdży hitlerowskie dywizje, przyniósł nam

wolność. Wojsko Polskie, które walczy u boku Armii
Czerwonej, przyniosło sztandar biało-czerwony do wielu
miast i wsi naszych na lewym brzegu Wisły. Wyzwolo­
na została nasza wspaniała, dumna, mężna i nieugięta
stolica — Warszawa...

W popłochu uciekają barbarzyńskie hordy hitlerowskie.
Rob o t nic y, chłopi, inteligenci pra­

cujący!
Pamiętajcie, że kraj nasz został straszliwie złupiony

przez wroga i dlatego wszystko, co pozostało, jest tym
cenniejsze. Rady narodowe, które skupiły w podziemiach
przedstawicieli obozu demokratycznego i kierowały wal­
ką narodu z okupantem, dziś stają się organami władzy
miejscowej. Wszędzie, gdzie dotychczas nie było rad
narodowych, twórzcie je ze szczerych demokratów i do­
brych patriotów — aby obejmowały one swe funkcje.

Zabezpieczajcie majątek narodowy — fabryki, zakła­
dy przemysłowe, folwarki, spichlerze, szkoły, biblioteki,
muzea itp. — przed ograbieniem... Przeżywamy decydujące
chwile w życiu narodu. Od naszej wcilki na froncie, od
naszej pracy na tyłach zależy przyszłość naszej ojczyzny!

(Fragmenty Odezwy KC PPR. z 19 stycznia 1945 r.

„DO LUDNOŚCI ZIEM NOWO WYZWOLONYCH”)
—i

rocznica B*B*B&

WŁADZY LUDOWEJ
DZIEŃ PIERWSZY

Zniszczenia, jakie w kraju I

województwie wywołała nie­
miecka okupacja, były prze­
rażające.

„Na terenie pow. chrzanow­
skiego zniszczeniu w ICO proc,
uległo budynków mieszkal­
nych — 1.150, dalsze — 1.467
nie nadaje się do zamieszka­
nia, zniszczonych jest 14 obie­
któw fabrycznych, szkody
zgłoszone wynoszą 9.876.716 zł
przedwojennych. Ubytek lud­
ności na skutek działań wo­
jennych wynosi 28.760 osób.

Naczelnik Urzędu: Karp
(Referendarz)

Tak rozpoczynają się pierw-
niepełne sprawozdania z

powiatów z października 1945
i marca 1946 r. Na obszarze
woj. krakowskiego m.

stało zniszczonych:
*

— 21.690 zagród
skich,

*
— 5.000 domów

niepełne),
*

— ok. 700 szkół
*

*

in. zo-

wlej-

(dane

«ze,

— 786 mostów
— zanotowano ok. 300

masowych miejsc stra­
ceń.

Jeszcze 15 stycznia 1945,
zaledwie cztery dni przed
wyzwoleniem, na Dąbiu w

Krakowie gestapo dokonało
bestialskiego mordu 86 osób...

W Fabryce „Herbewo”, gdy
nie udało się wstrzymać wy­
wózki urządzeń, robotnicy
■wraz z krakowskimi koleja­
rzami ukryli maszyny, a

skrzynie do Wiednia napeł­
niono tłuczonym kamieniem.
W przełomowych dniach wy­
zwolenia z inicjatywy komó­
rek PPR, lewicy PPS, a tak­
że samorzutnie — załogi prze­
mysłowych zakładów zorga­
nizowały stałe dyżury i mili­
cję robotniczą, ratując wiele
zakładów przed grabieżą i
zniszczeniem (krakowska ga­
zownia i elektrownia, zakłady
„Zieleniewskiego”, „Kabel”,
kopalnie węgla i in.).

Światło,
dla ludowej władzy!

W lipcu przedstawiliśmy czytelnikom w oparciu o

oryginalne wycinki z organu KW PPK w Krakowie
niektóre dane z pierwszych dni po wyzwoleniu. Kon­
tynuując pragniemy zobrazować statystycznie i opi­
sowo — pierwsze kroki władzy ludowej kierowanej
przez PPR w latach 1945 i 1946, odbudowy zracjona­
lizowanego przemysłu będącej wyrazem realizacji ma­
nifestu PKWN.

Pragniemy przypomieć bohaterski patos czynu na­
rodowego, ofiarność ludzką, a także przypomnieć...
z jakiego punktu nastąpił nasz start. Takie przypo­
mnienie w momencie wkroczenia w 19 rok Polski

Ludowej, w roku XX rocznicy PPR będzie niewątpli­
wie pożyteczne.

, tramwaj - pracują
bryka rozpoczęła
produkcję już w marcu

(Prasa, 27. III. 1946).
*

normalną
1945 r.

Takie hasła pisane kredą,
niewprawnym pismem, już w

pierwszych dniach wyzwole-

Zakłady Budowy Maszyn I Aparatury Im. Szadkowskiego w Krakowi*.

Oddajmy zresztą głos ory­
ginalnym sprawozdaniom i re­
lacjom prasowym z tamtych,
historycznych dni:

*
— W Nowosądeckich Za­

kładach Kolejowych, z któ­
rych Niemcy w całośei wy­
wieźli sprzęt, załoga „podjęła
pracę jeszcze pod ogniem wro­
ga".

— „O chłodzie i głodzie
pracownicy MKE uruchamia­
ją krakowskie tramwaje” (ty­
tuł z prasy) — „Przy pomocy
własnych pleców i rąk, ci bez­
imienni bohaterzy pracy tran­
sportują do remizy wozy roz­
rzucone po całym mieście.
Dzięki ich bohaterstwu 17 lu­
tego 1945 ruszył pierwszy tram­
waj. Załogą kieruje dzielnie
komórka PPR licząca już 80
członków” (październik 1945

— w Węgierskiej
robotnicy
przed zniszczeniem przecina­
jąc przewody zaminowanych
oddziałów. Potem fabrykę
„szybko uruchomili, ale przez
6 tygodni nie otrzymali ani
kęsa chleba”;

*
— 23. I. 1945 komórka

PPR i Rada Zakładowa w Fa­
bryce Armatur w Łagiewni­
kach wzywają załogę do pra­
cy. Jeszcze w tym samym

obronili
Górce

zakład

dniu „podjęto wolną pracę,
rozpoczynając od, uprzątnięcia
gruzów”,

*
— w cegielni Łagiewniki,

ponieważ b. właściciel nie
chce uruchomić zakładu, ro­
botnicy 8. II. 1945 r. sami
„odkopali spod śniegu maszy­
ny, rozpoczynając bez zarobku
produkcję i odbudowę. A gdy
przyszło do produkcji, kupili
węgiel za własne pieniądze”...

Była zima, śnieg, mróz, po­
tem przyszły roztopy i desz­
cze. Pracowano w najgor­
szych warunkach atmosfery­
cznych, stojąc w wodzie lub
marznąc na mrozie, nie otrzy­
mując żadnego wynagrodze­
nia, odzieży ani zaprowianto-
wania.

W wielu zakładach dopiero w

kwietniu 1945 r. następuje
pierwsza, oficjalna wypłata
poborów, działa konsum i sto­
łówka. Duszą i siłą napędową
w tym czasie, Inicjatorem od­
budowy — są komórki PPR,
lewica PPS i działacze par­
tyjni w radach i związkach
zawodowych. Tak np. pierw­
sze posiedzenie komórki PPR
w Zakładach im. „Zieleniew­
skiego” odbyło się już 25 sty­
cznia — podobnie w kolejnic­
twie, „Solway-u” i in. fabry­
kach.

Rafineria ropy naftowej w Trzebini przeszła gruntowną moderni­
zację w latach 1946—53.

Stan I liczebność organizacji PPR
„W pierwszych' dniach po

Wyzwoleniu proces wzrostu

organizacyjnego Polskiej Par­
tii Robotniczej następowa1
niebywale szybko. W ’amym
Krakowie już na początku lu­
tego 1945 r. powstano 70 ko­
mórek, w tym duże organiza­
cje w najważniejszych zakła­
dach. jak:

elektrownia — 280 członków
koleje — 300 członków
tramwaje — 50 członków
gazownia — 20 członków

„Zieleniewski” — 80 człon.
„Solway” — 300 członków.

(Sprawozdanie Organizacyj­
ne KM PPR Kraków, z marca

1945 roku).
„Po sześciu tygodniach od

dniach wyzwolenia organiza­
cja wojewódzka PPR w woj.
krakowskim liczyła 23.400
członków.

(Materiały z I Konferencji
Wojewódzkiej PPR w Krako­
wie).

nia pojawiły się na fabrycz­
nych murach W Krakowie.
Kronika odbudowy to histo­
ria bohaterstwa i niespotyka­
nego dotąd w naszych dzie­
jach patriotyzmu klasy robot­
niczej i fabrycznych załóg.

*

W momencie krytycznym
przejmowania kopalni z rąk
okupanta w czasie ostatnich
działań wojenych, przy rato­
waniu i zabezpieczeniu kopalń
wyróżnili się liczni robotnicy,
z narażeniem swego życia i
zdrowia gasili pożar na sor­
towni, utrzymywali ogień w

kotłowni, obsługiwąli pompy
na dole, czuwali nad bezpie­
czeństwem całego zakładu.
Łącznie w momencie wyzwo­
lenia w akcji zabezpieczenia
wzięło udział 30 ludzi”.

„List Rady Zakadowej Ko­
palni Węgla w Trzebinii”, do
KW PPR w Krakowie z

80. XII. 1945 r.).

Dziś, gdy wydarzenia tam­
tych dni są już tylko histo­
rią, łatwo powiedzieć: „odbu­
dowali, zmontowali, urucho­
mili”. Załogi w tamtych cza­
sach witały hale ogołocone z

maszyn i urządzeń, podziura­
wione dachy, zdewastowane
przewody. Demontaż ■jednych
Zakładów Azotowych W Moś-
cicach Niemcy prowadzili
przez pół roku...

Na sprzęcie montowanym
ze starych gruchotów i rupie­
ci, z części dawno złomowa­
nych, wiele fabryk pracowało
aż do połowy 1946 r. W tym

jowych, 11 wagonów maszyn
z F-ki „Herbewo”, urządzenia
zakładów w Wolbromiu, 40
proc. parku maszynowego
F-ki „Semperit”, sprzęt i tur­
biny z elektrowni zakłado­
wych, tabor kolejowy itd.

Pierwszy biały chleb, wiele
załóg fabrycznych otrzymało
dopiero na 1 maja 1945 r. Za­
opatrzenie robotników na

kartki I kategorii wynosiło
miesięcznie: chleb — 10 kg,
cukier — 0,5 kg, kasza, 0.15
kg, słonina — 0,70 kg, kon­
serwy mięsne — 0,15 kg, mar­
molada — 0,50 kg.

PPR w walce o uruchomienie przemysłu
Jednym z pierwszych zadań

tyło — uruchomienie produk­
cji, odbudowa transportu i
przejęcie przemysłu w ręce
klasy robotniczej. Jeszcze la­
tem 1944 roku, gdy władze
niemieckie rozpoczęły na sze­
roką skalę rabunek majątku
narodowego, demontaż fabryk
1 wywożenie maszyn, PPR w

województwie rzuciła

kontrakcji.
Na polecenie partii

obwodowy AL w maju
wydał rozkaz zbierania ma­
teriałów dotyczących zamie­
rzeń administracji niemiec­
kiej. Notowano numery ma­
szyn, kopie listów przewozo­
wych, przechwytywano plany
przygotowywanych zniszczeń.
Potem rozpoczęto sabotowa­
nie załadunków, opóźnianie
transportów i ukrywanie pre­
cyzyjnych urządzeń oraz czę-

hasto

sztab
1944 r.

ści sprzętu. Tak np. w Za­
kładach „Zieleniewskiego”
(komórka PPR założona przez
S. Szadkowskiego):

„Komórka PPR przygotowy­
wała się do tego zadania od
początku 1944 r. Podczas alar­
mu lotniczego, kiedy Niemcy
ukryli się w schronach grupa
robotników (Banachowicz,
Plichta, Gwlżdż, Siwy, Knu-
plerz, Majka, Bednarski, Kuź-
nlk, Kwaśnicki ) ukryła w

kanałach części maszyn i apa­
raty. M. in. schowano 6 spa­
warek elektrycznych, pneu­
matyki do nitowania, pasy
transmisyjne itd. Przy łado­
waniu maszyn na wagony ro­
botnicy celowo je uszkadzali,
by nie mogły służyć w Rei­
chu. Robotnik Jan Kotyza ce­
lował w takim sabotażu”.

Niemcy jednak wywieźli z

zakładów 217 obrabiarek (ok.
90 proc, parku maszynowego).

Fabryki-ro botnikom, ziem ia-chłopom I
Od pierwszych dni wyzwo- gółem podzielono już ponad

lenia, rozpoczął się masowy
ruch oddolny („Zieleniewski”,
„Kabel”, kopalnie) przejmowa­
nia fabryk 1 realizowanie ha-. wg przybliżonych danych wy,
sła: „Fabryki — robotnikom”.

Wraz z tym rozpoczęło się
realizowanie hasła: '

— chłopom”.
„Natychmiast po

lutowego plenum
(Katowice, luty 1945 — L. M.)
Komitet Wojewódzki w Kra­
kowie wyznaczył aparat re­
formy rolnej... partia przepro­
wadziła mobilizację aktywu
robotniczego. Z Krakowa wy­
jechało na wieś ponad 50 ro­
botników, z Chrzanowskiego —

40, z Wadowickiego — ponad 60
W Nowosądeckiem utworzo­
no 12 brygad. W terenie pra­
cuje

250 majątków. Dokumenty
własności rozdano na 36 ma­
jątkach. Obszar podzielony

::

„Ziemia

decyzji
KC PPR

ok. 180 mierniczych... O-

nosi ok. 20.000 ha. (Sprawo­
zdanie KW PPR w Krakowie
o przebiegu reformy rolnej z

17. III. 1945 r.).
Ponadto, w pierwszych

dwóch latach powojennych —

zostało zelektryfikowanych
296 gromad w województwie
tj. 4 razy więcej niż w całym
okresie międzywojennym (72
gromady). W ramach akcji
„Przemysł dla wsi” na kra­
kowską wieś dostarczono to­
warów za 800 min zł. Dzięki
tej pomocy zbiory w 1946 r.

w województwie osiągnęły 87
proc, stanu przedwojennego.

Tak umacniano i rozwijano
sojusz robotniczo-chłopski.

Fabryka »Semperit« - dzisiaj
Fabryce „Semperit”, z

1944
W

której w połowie 1944 r.

Niemcy wywieźli ok. 40 proc,
parku maszynowego, załoga
dołożyła wszelkich starań, aby
zabezpieczyć resztę i zaraz po
wyzwoleniu jak najszybciej
uruchomić produkcję. Robot­
nicy samorzutnie utworzyli
straż przemysłową, która
strzegła magazynów i hal fa-

brycznych' przed grasującymi
mętami. Na czele rady zakła­
dowej stanął jednolitofronto-
wy działacz PPS, usunięty
przed wojną z fabryki za

działalność wywrotowa”. Dzię­
ki szybkiemu naprawie­
niu zniszczeń, uzupełnieniu
brakujących maszyn i narzędzi
oraz otrzymanym ze Związku
Radzieckiego surowcom fa-
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Krakowskie Zakłady Przemysłu Gumowego produkują szeroki asortyment artykułów galan eryjno sportov.y."b Na zdjęciu nroduk-
c.1a rękawic pń«podarczych.

Produkcja wagonów w Nowosą decklch Zakładach Naprawczych
Taboru Kolejowego.

Zbudujemy przemysł, o który wołały
pokolenia

Mimo potwornych braków nosiło zaledwie 3.000 ton na

i trudności, dywersji i zbrój- dobę, pod koniec 1945 r. wzro-

nych napadów na fabryki, sło przeszło 2-krotnie. W 1946
pierwszy okres odbudowy zo- r. krakowskie kopalnie osią-
stał zamknięty niebywałym gnęły wydobycie z okresu
bilansem: w latach 1945 — przedwojennego...
1946 przemysł woj. Icrakow- W okręgu krakowskim po-
•kiego osiągnął 80 proc, pro- wstało 17 zjednoczeń przemy-
dukcji przedwojennej. słowych: przemysłu naftowe-

*
— w ciągu 1945 r. kra- go i gazu ziemnego, paliw

kowscy energetycy odbudo- syntetycznych, węglowe, prze­
wali j zbudowali 300 km li- mysłu odlewniczego, kotlar-
nii wysokiego napięcia; ru- skiego, mostowo-stalowe, che-
szyły parowozy na liniach lo- mii stosowanej i 9 innych,
kalnych, 1 maja 1946 otwarto Brak było fachowców wywie-
linię kolejową na Podkarpa- zionych lub wymordowanych
cie (Tarnów — Nowy Sącz), przez Niemców.
które „przez półtora roku by- „Mimo tych trudności prze­
to odcięte od świata". mysły rozpoczęły pracę, prze-

*
— uruchomiono 1.821 mysi odlewniczy w szybkim

przedsiębiorstw, w tym 477 tempie doszedł do wydajności
państwowych i pod zarządem bliskiej przedwojennej. W
państwowym. każdym razie w sierpniu plan

*
— pięknym przykładem wykonano 'aż w 149 proc., i

poświęcenia byli górnicy kra- pierwszy raz część produkcji
kowskiego zagłębia. Jeśli wy- przeznaczono na eksport”
dobycie w pierwszych miesią- (Sprawozdanie Przemysłowe,
cach, na skutek zniszczeń, wy- z 1. XI. 1946 roku).

Zamiast strzałów zza węgła - praca!
„Jest jeden tylko środek na ośrodkach, jest nim wzmoże-

to, aby wyjść z tej sytuacji, nie pracy dla uruchomienia
w jakiej się obecnie znajdu- przemysłu” (fragment prze­
jemy, a wyjść z niej musimy mówienia sekretarza KC PPR
szybko. Środkiem tym jest Romana Zambrowskiego na

wzmożenie za wielką cenę I Konferencji PPR w Krako-
produkcji we wszystkich o- wie w marcu 1945 r.).

Rezolucja II Wojewódzkiej Konferencji
PPR

„Zebrani na wiecu w Kra­
kowie, zwołanym przez Pol­
ską Partię Robotniczą w dniu
14 kwietnia 1946 roku... z u-

znaniem witamy uchwałę
stronnictw demokratycznych
o rozpisaniu referendum lu­
dowego. Wzywamy lud pra­
cujący Krakowa i wojewódz­
twa krakowskiego do wzięcia
udziału w referendum i odpo­
wiedzi: „Tak”, na wszystkie
jego pytania...

Tak! — żądamy zniesienia
Senatu i oddania całej władzy
Sejmowi.

— Tak! Jesteśmy za utrwa­
leniem w nowej konstytucji
historycznych dekretów o re­
formie rolnej i nacjonalizacji
przemysłu.

— Tak! Jesteśmy za utrzy­
maniem po wieczne czasy
granic na Nysie, Odrze i Bał­
tyku;..

Wierzymy, że referendum
ludowe będzie jeszcze jednym
ciosem w reakcję i wstecz-

nictwo. Popieramy rząd W
jego wysiłkach likwidacji
band, zabezpieczenia ładu,
porządku i spokoju. W jed­
nolitym wysiłku z bratnią
PPS, z pomocą Związków Za­
wodowych i Związku Samo­
pomocy Chłopskiej oraz in­
nych stronnictw demokratycz­
nych zmobilizujemy ORMO,
złamiemy stos pacierzowy
reakcji, zlikwidujemy terror”.

(Fragmenty rezolucji z dn.
14. IV. 1946 r.).

Tyle o tamtych dniach mó­
wią niepełne liczby, fragmen­
ty różnych sprawozdań i re­
lacji. Tak rodził się pierwszy
dzień — władzy ludowej w

województwie. Lata te na­
zwano — „Latami generalnej
próby sił i programów”. Dla
Polskiej Partii Robotniczej
była to — próba zwycięska.

Warto o tym pomyśleć, po­
równując tamten „start z ni­
czego” — z dniem dzisiejszym.

dopiero czasie „Polskie ma­
szyny powracają z Niemiec”
(tytuł z prasy).

Z terenu województw oku­
pant wywiózł m. in.:

*—600
i urządzeń
cicach,

$—350

wagonów
z fabryki

wagonów

maszyn
w Moś-

maszyn,
surowców i półfabrykatów z

Fabryki „Kabel” w Krakowie,
*

— 40 wagonów maszyn z

fabryki samolotów w Mielcu,
*

— urządzenia rafinerii w

Jedliczu, Jaśle i Trzebini,
sprzęt fabryki „Perkun”,

*
— pełne wyposażenie

warsztatów kolejowych w

Tarnowie i N. Sączu, wypo­
sażenie F-kl Sygnałów Kole-

W walce z bandami
i podziemiem

• 16.XI.1946r. — w zwią­
zku z terrorystyczną działal­
nością podziemnych band w

NoWotarskiem została wpro­
wadzona godzina policyjna;

• 1. XII. 1946. r. — godzina
policyjna zostaje wprowadzo­
na w pow. Nowy Sącz...

W jednym 1945 r. z rąk re­
akcyjnego podziemia zginęło
ponad 8 tys. osób, w tym
przeszło 86 proc. członków
PPR, milicji i urzędu bezpie­
czeństwa. Wiele z nich padło
na ziemi krakowskiej. W la­
tach 1945 — 1948 w Krakow-
skiem działało ogółem 56
zbrojnych band, które doko­
nały przeszło 1.300 mor­
derstw.

Kolumnę opracował
Leszek Marcinik

DOKUMENTY POLSKIEJ REWOLUCJI
Przed pięciu mniej więcej laty dyskuto­

waliśmy dużo i zapalczywie na temat ro­
dowodu naszej rewolucji. Na temat jej
mechanizmów, sił napędowych i zasięgu.
Był to okres, w którym jednocześnie za­
częliśmy się powoływać na leninowskie
twierdzenie o możliwej różnorodności i
specyfice brania władzy przez klasę ro­
botniczą w zależności od warunków histo­
rycznych, narodowych... Nierzadko wyda­
wało się nam wówczas, że odkrywamy za

Leninem tę prawdę po raz pierwszy i nie
wiem ilu z nas, ówczesnych dyskutantów,
sięgało do dokumentów pierwszych lat.

W roku 1946 nacjonalizacja przemysłu
była już, jak wiadomo, faktem usankcjono­
wanym Ustawą o nacjonalizacji. To dopie­
ro Ustawa wprowadziła zasady określa­
jące co podlega, a co nie podlega unaro­
dowieniu. W styczniu 1946 Komitet Cen­
tralny PPR wydaje okólnik w sprawie
„zasiłków i pomocy dla osób pozostałych
po uczestnikach ruchu partyzanckiego i

podziemnego”, a w marcu okólnik „w
sprawie zasiłków i pomocy dla wdów i
sierot po ofiarach wrogów demokratycz­
nego ustroju Polski”. W październiku KC
przypomina instancjom partyjnym o u-

chwale Rady Ministrów z lutego o powoła­
niu ORMO „celem zapewnienia porządku
i bezpieczeństwa ludności nękanej przez
bandy faszystowskie”. A w parę dni póź­
niej — okólnik KC w sprawie poboru no­
wego rocznika do Korpusu Bezpieczeństwa
Wewnętrznego.

W tym roku — decydującym dla utrwa­
lenia władzy ludowej, dla stabilizacji sto­
sunków na zewnątrz i wewnątrz młodej
państwowości polskiej — poległo 8 ty­
sięcy ludzi w walce z faszystowskim pod­
ziemiem. 60 procent stanowili członkowie

naszej partii.
*

W roku 1946 reforma rolna — akt re­
wolucyjny o szczególnym znaczeniu w kra­
ju chłopskim, w kraju, którego burżiiazja
nigdy nie zdobyła się na wykonanie na­
wet swego „burżuazyjnego obowiązku” —
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nie była jeszcze doprowadzona do końca.
Ogrom zadań wymaga konsolidowania sił.
Kraj wyłania się z gruzów, jak z zaskle­
pionej skorupy, 3-letni plan odbudowy (o
względności rzeczy! Wówczas wydał nam

się, zresztą chyba i był — gigantycznym
zamierzeniem) proklamował podwyższe­
nie dochodu narodowego w 3 roku do po­
ziomu 234 proc, w stosunku do 1946 r.,
a konsumpcji — do 237 proc. (Czy pa­
miętacie w co się ubieraliśmy i co kon­
sumowaliśmy?).

*

We wrześniu 1946 r. KC PPR podejmuje
Uchwałę, w której czytamy m. in.:

„Aby uniknąć rozproszkowania sił i za­
ostrzenia walk wewnętrznych, aby skupić
wszystkie twórcze siły narodu dokoła
wspólnych celów, KC PPR wypowiada się
za rozpisaniem wyborów w najbliższym
terminie oraz za stworzeniem Bloku Wy­
borczego 6 stronnictw koalicyjnych Rządu
Jedności Narodowej... KC PPR przyłącza
się do Uchwały CKW bratniej PPS, która
zwróciła się do NKW PSL o zajęcie defi­
nitywnego stanowiska wobec Demokra­
tycznego Bloku Wyborczego”.

Definitywne stanowisko PSL brzmiało,
jak wiadomo, „nie” (czy pamiętacie histo­
ryczne „trzy razy tak”?). Mikołajczyk za-

manewrował słynnym żądaniem aż 75
proc, mandatów poselskich. Chciał iść sam

do wyborów! Czytanie dokumentów z tam­
tego okresu staje się poglądową lekcją
przegrywania, gdy się gra mając do zao­
ferowania w zamian za władzę jedynie
miodowo brzmiący frazes i drogę do ni­
kąd. Wspomnijmy na marginesie, że w

gruncie rzeczy żadanie 75 proc, manda­
tów ze strony PSL — jeśliby kto chciał
to brać na serio — oznaczało zupełnie nie­
dwuznacznie stawkę na zamrażanie, re­
produkowanie sytuacji kraju rolrdczego,
zacofanego — marginesu Europy. Naresz­
cie się to komuś w Polsce, nie udało! Dla
samej satysfakcji przypomnienia sobie tej
prawdy — warto wertować stare doku­
menty.
nBMnnoKnnBraiBBnBmaMaH
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statnio obiegła prasę
wiadomość o interesu­
jących badaniach prze­
prowadzonych przez

japońskiego psychologa prof.
Sugi nad zachowaniem się
organizmu kapłanów, którzy
oddają się kontemplacji zwa­
nej Z A ZE W. Podczas me­
dytacji następuje u nich spa­
dek oddechów z 13—15 na

10—12 na jedną minutę. Prof.

Sugi stwierdził jednak, że mi­
mo spadku oddechu uprawia­
jący kontemplację wdychają
znacznie więcej powietrza, niż
wynosi normalna dawka. Psy­
cholog japoński ustalił, iż w

stanie kontemplacji organizm
ludzki potrzebuje zaledwie
850—900 kalorii, podczas gdy
normalnie musi otrzymywać
1.400 kalorii. Ciekawe są koń­
cowe wnioski japońskiego u-

czonego wyciągnięte z tych
badań. Człowiek współczesny
traci bezużytecznie dużo e-

nergii wskutek skomplikowa­
nych warunków i nerwowego

trybu życia. Jeśliby udało- się
powstrzymać niepokój umy­
słowy, zapotrzebowanie orga­
nizmu na kąlqrie uległoby
znacznemu ograniczeniu,

.W świecie współczesnym
wielu uczonych zajmuje się
zagadnieniem nerwowości ży­
cia i stara się przeciwdziałać.
Przyczyną szybkiego zużycia
się systemu nerwowego są
warunki a ściślej tempo pra­
cy. Podczas konferencji mię­
dzynarodowej w Cannes po­
święconej wpływowi warun­
ków życia na zdrowie lekarze
stwierdzili, że zmniejszyła się
co prawda ilość godzin pracy
ą prąca jest mniej niebez­
pieczna niż w ubiegłych stu­
leciach ale zmęczenie zawodo­
we bynajmniej nie osłabło.
Bolą nie tyle mięśnie ile ner­
wy. To nowe mniej widocz­
ne ale bardziej zdradzieckie
wyczerpanie przejawia się w
formach mało znanych. Przy­
czyny nerwowego zmęczenia
wiążą sią ze stopniowym za-

stępowaniem człowieka przez

maszynę. Ewolucja systemu
nerwowego człowieka nie na­
dąża za zmianami, jakie co­
dziennie występują w naszych
warunkach życiowych. Jed­
nostka nie może sprostać no­
wym coraz to bardziej złożo­
nym wymogom życia w społe­
czeństwie, jeśli nie dysponuje
funkcjonalnym systemem a-

daptacji i dostatecznie gięt­
kiej i odpornej obrony.

Na tle zmec lenia nerwowe­
go, jakie daje się zaobserwo­
wać w wielu społeczeństwach,
mnożą się różne rady. Wielu

lekarzy i filozofów sięga po
doświadczenia Wschodu, gdzie
od wieków znane są sposoby
wyłączenia osobowości z ota­
czających ją warunków spo­
łecznych i reaktywowania
tym sposobem energii.

GAZETA KRAKOWSKA

KOMUNIKATY

n
PRZETARGI

DYREKCJA

STUDIUM NAUCZYCIELSKIEGO

w OPOLU

zawiadamia, iż na kierunkach: matema­
tyką, fizyka, geografia, prące ręczne z

rysunkiem i prace ręczne z gospodar­
stwem domowym znajdują się jeszcze

'

wolne miejsca.
Dodatkowe egzaminy odbędą się 28 sierp­
nia br., o godz. 9 — w gmąchu Studium

przy ul. Katowickiej 48.

T

Wojewódzkie SSąkłady Gastronomiczne Zespól
Zakładów Kraków - Płaszów w Krakowie —

unieważnia zagubioną pieczątkę o następują­
cej treści: „Ę. P. W. Z. G. Restauracja — Bu­
fet Ojców” — przed użyciem której ostrzega

K-7178

■»

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w
~

‘
~ j — przyjmie do pracy

Budownictwa, Urbanistyki i Ar-
Dąbrowie Tarnowskiej
w Wydziale “

chitektury trzech PRACOWNIKÓW TECH­
NICZNYCH -

Warunki do
sppndencyjnie.

(inżynierów lub techników). —

uzgodnienia na miejscu lub kore-
K-7142

KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH z J i II
kategorią prawa jazdy — zatrudni natych­
miast Przedsiębiorstwo Geofizyki Przemysłu
Naftowego w Krakowie, ul. Lubicz 25- Zgło­
szenia przyjmuje Dział Pracy i Płac, pokój
nr 2-J6, II' piętro, w godzinach od 7 do. 15.

K-7097

MAGAZYNIERA, zatrudni natychmiast Wo­
jewódzka Zbiornica Przemysłowych Surow­
ców Wtórnych yv Krakowie — Oddział w Wa­
dowicach, ul. Wałową 28, tel. 323.

K-7166

Harcft stalowych
ramaków

Telefon nie powiedział
ostatniego słowa

N
a telefon patrzymy z pew-

nj’m pobłażaniem, Jako na

wynalazek wprawdzie zasłu­
żony 1 w dalszym ciągu niezwy­
kle potrzebny, ale już bardzo sta­
ry, który niczym więcej nie po­
trafi nas zaintrygować. Ot, pocz­
ciwa skrzynka, która należy do

dawnej epoki, a jeśli przetrwała
do dzisiaj, to dowodzi wielkości

tego wynalazku. jednak od

Gdy
ulicami Krakowa lub

szosą pędzi motocykli­
sta, towarzyszą mu nie­
zbyt życzliwe przechod­

niów słowa. Gdyby spełniła
się jedną choćby milionowa
część tych życzeń, motocykli­
ści dawno zniknęliby z powie­
rzchni ziemi. Dlaczego jeźdźcy
na „stalowych rumakach”
wzbudzają taką powszechną
nięchęć? Ich małe mechaniz­
my wydają bowiem przeraźli­
we dźwięki, które są szczegól­
nie dokuczliwe w ciasnych u-

licach miast- Ryk motorów
motocyklowych jest jedną z

przyczyn nasilania się chorób
nerwowych. Poza tym moto­
cykle' zatruwają powietrze
wielkomiejskie, wydzielając

nalazku do dzisiejszych czasów, w

jego dalszym udoskonalaniu. Ak­
tualne jest wmontowanie w nasze

telefony telewizorów. Jeden z kro­
nikarzy takie snuł wizje 30 lat te-

mu na temat podobnego udosko­
nalenia:

„Gdy telewizja zostanie wmonto­
wana w nasze telefony, biąda ka- 5

walarzom telefonicznym, lecz cóż ’

masowo gazy spalinowe. Gdy
za radość dla zakochanych i flir-

ehwlll wynalezienia go przez G.

Belle’a w r. 1876 telefon przeszedł
wielką ewolucję 1 wszystko wska­
zuje na to, że nie powiedział swe­
go ostatniego słowa. Oto ostatnio

zakłady radiowe „DIora” w Dzier­
żoniowie przystąpiły do seryjnej
produkcji radiotelefonów. Urządze­
nia tę mają szerokie zastosowanie

przy utrzymywaniu łączności pod
ziemią w wielkich kopalniach. Za

granicą są one w użyciu od daw­
na. Ostatnio także dowiedzieliśmy
się z prasy, że na ulicach Pozna­
nia pojawił się nowy typ telefo­
nu bez słuchawki.

Wynalazców ciągle Intryguje te­
lefon 1 nie składają broni w przy­
stosowywaniu tego genialnego wy-

tujących. Wystarczy obrócić korb­
kę czy kontakcik, a lube oblicze

uśmiechnie się ku nam. Fantaścl

przewidują w niedalekiej przyszło­
ści możliwość wyświetlenia filmu...

przez telefon”,

: nadjeżdża motocyklista, prze­
chodnie instynktownie przytu­
lają się do ścian kamienic, a

nawet kryją się po sieniach-
Mają bowiem w pamięci te ty­
czne wypadki, w których giną
nie tylko kierowcy, lecz zu­
pełnie niewinni pyzechodpie.
Motocykli dosiadają najczę­
ściej młodzi ludzie, którzy tra­
cą zwykle panowanie nąd
bą, dąją się ponosić fantazji 1
przestają liczyć się z jakimi­
kolwiek przepisami drogowy­
mi. Skutki tej brawury są zpą-
ne. Statystyka wypadków dro­
gowych wymienia najczęściej
jako przyczynę nieodpowie­
dzialność motocyklisty na szo­
sie. Statystyka stwierdza też,
że ofiary wypadków motocy­
klowych są najczęściej bar­
dziej poturbowane, niż w wy­
padkach samochodowych.

Nic więc dziwnego, że wie­
lu działaczy sportowych i spo-

1 łecznych zastanawia się nad

ukróceniem samowoli motocy­
klistów. Tego żywiołu nie da
się jednak tak łatwo okiełzać.

O grozie sytuacji dowodzi

wystąpienie jednego z chirur­
gów brytyjskich, dr Osmond-

Clarke, który domagał się o-

statnio na konferencji związ­
ku lekarzy brytyjskich w Bel-
fort likwidacji w ogóle wszyst­
kich motocykli na terytorium
Wielkiej Brytanii. Swe tak ra­
dykalne żądania dr Osmond-
Clark uzasadniał tym, że mo­
tocykliści są szczególnie nara­
żeni na wypadki. Większość
zabitych w wypadkach drogo­
wych poniżej 25 roku życia
(tąk!) to właśnie motocykliści.

Dr Osmond-Clarkę nie jest
odosobniony. Gdyby się prze­
prowadziło ankietę w tej spra-

zapewne większość ludziwie,

różnych
działaby
czasem.

Absolutny rekord
motocykla wynosi 338 km na

godz. Został ustanowiony, przez
niemieckiego kierowcę Herzą
w r. 1956 w Bonneville (USA)
na słynnym torze wyścigowym.
Alę ten nawet zwariowany re­
kord został pobity przez ame­
rykańskiego kierowcę Allena,
który osiągniął 345 km na go­
dzinę, nip został jednak za­
twierdzony. Tąk wyglądają re­
kordy. Ale wystarczy wyjść pa
szosę, by przekonać się, że w

każdym motocykliście siedzi
rekordzistą. Rozwijają pełne
szybkości, zapominając o wy-
wrotności swych pojazdów.
Gdy następuje wypadek, rzad­
ko który ze stalowych ruma­
ków wychodzi cało, a jego kie­
rowca w najlepszym wypadku
dostaje się do szpitala na dłu­
gą kurację.

zawodów wypowle-
się podobnie- A tym
motocykliści szaleją,

prędkości

—w—

Obwodowy Urząd Pocztowo-Teiekom-
W Gorlicach,

OGŁASZA PRZETARG

na wykonanie robót: rozbiórkowych, murar­
skich, tynkowych, posadzkowych, stolarskich,
zduńskich, ślusarskich, elektrycznych .malar­
skich, w budynku pocztowym w Gorlicach, ul.
Jagiełły 4.

Termin zakończenia robót do 15 listopada br.
Z dokumentacją możną zapoznać się w go­

dzinach pracy.
Przetarg odbędzie się 5 wrześnią 1962 r.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru wy­
konawcy. P-802

Karpacka Brygada WOP
W Nowym Sączu

ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU

OGRANICZONEGO

sprzeda samochód ciężarowy m-kl „Zis — 150”
— na chodzie. — Cena wywoławcza wynosi
27.500 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 1 września br.
o godzinie 10 w Karpackiej Brygadzie WOP.

Samochód można oglądać codziennie W Kar­
packiej Brygadzie WOP, od godz. 10 do 15.

K-7190

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych — Kraków, ul. Przy Rondzie 18 —

zatrudni w Krakowie:
MGR INŻYNIERÓW, INŻYNIERÓW, TE­
CHNIKÓW i MAJSTRÓW o specjalności
budownictwa wodnego i lądowego,
MGR EKONOMII, EKONOMISTÓW 1
KSIĘGOWYCH.

Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. — Zgłoszenia z podaniem,
życiorysem i odpisem świadectw, kierować
należy do Działu Zatrudnienia i Płac Przed­
siębiorstwa. K-7182

PRZEDSIĘBIORSTWO
POSZUKIWAŃ NAFTOWYCH w JAŚLE

zawiadamia byłych pracowników, że

premie z funduszu zakładowego zą rok 1961

BĘDĄ WYPŁACANE
DO DNIA 30 WRZEŚNIA 1962 r.

Wszyscy pracownicy, którzy przepracowali
w Przedsiębiorstwie przynajmniej pół ro­
ku, winni pisemnie lub telefonicznie, w

oznaczonym terminie, podać swój adres.

Spółdzielnia Pracy Metalowo - Drzewna w

Mszanie Dolnej — zatrudni natychmiast
TECHNIKA DRZEWIARZA,
TECHNIKA METALOWCA

ze specjalnością i stażem pracy w produkcji
mebli i urządzeń wnętrz. K-7184

Jodełka znowu
modna

W fabrykach przemysłu
Wełnianego już zima. Odcho­
dzą z nich partie towarów,
które za kilkanaście dni znaj­
dą się na półkach sklepów,
lub w fabrykach konfekcyj­
nych. Co lansuje przemysł ną
zbliżający się sezon jesienno-
zimowy?

Jeżeli chodzi o rodzaj tka­
nin, to zanikają włochacze i
tkaniny pęczkowane (boucle).
Miejsce długiego włosa i pęcz­
ków zajmuje skręcone, krót­
kie „runko”, maskujące splo­
ty tkaniny, modne też będzie
barwne, ozdobne włókno
sztuczne. Nie widzi się pra­
wie wcale tenisu, wraca na­
tomiast jako supermodny
gplot tzw. jodełka (panowała
cna powszechnie w latąch
1945—54).

Jeżeli chodzi o kolory, to
Jako najmodniejsze fabryki

ansują: zgniłą zieleń i
wszystkie odcienie brązu, czę­
sto nawet przechodzące w fio­
let, a więc kolory jesiennych

Przedsiębiorstwo Transportowo - Spedycyjne
Budownictwa — w Krakowie, ul. B. Głowac­
kiego 16 — zatrudni:

INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką na

stanowisko głównego mechanika,
INŻYNIERA MECHANIKA ze

mością obsługi i nj
stanowisko kierowi
STAŻYSTÓW po

’

wym względnie Zasadniczej Szkole Meta­
lowej, i
STAŻYSTÓW po Technikum Ekonomicz­
nym. i

Osobiste zgłoszenia w Dziale Kadr._________

PRACOWNICY POSZUKIWANI
..... ..... ....... ..... ....... .. i■ . "i

INŻYNIERA - ROLNIKA do pracy terenowej
zamieszkałego w Tarnowie lub okolicy •— za­
trudnią Tarnowskie Zakłady Przetwórstwa
Owocowo-Warzywnego w Tarnoiyie, ul. Na­
rutowicza 46. — Warunki pracy i płacy do
omówienia na miejscu.

znajo-
lapraw samochodów, na

■taka Warsztatów i S. O.,
Technikum Samochodo-

asadniczej Szkole Meta-

6II

Rejon Eksploatacji Dróg Publicznych w No­
wym Targu, ul. Szaflarska 102 — zatrudni

natychmiast:INŻYNIERA lub TECHNIKA DROGOWE­
GO z kilkuletnią praktyką do prowadze­
nia robót w terenie,
INŻYNIERA lub TECHNIKA-MECHANI-
KA z kilkuletnią praktyką na stanowisko

starszego mechanika.
Uposażenie wg Układu Zbiorowego Prący w

Budownictwie. — Warunki pracy do omówie­
nia na miejscu. K-7201

Zguby

JANIK Michał zamieszka­
ły Tychy, Sienkiewicza 33
m. 7, zgubił asygnatę
Chorobowy wystąwlopą
przez Przychodnię Chirur­
giczną Szpitala Miejskie­
go w Murckach.

SMĘTEK Józef, zam.

Skawce 56 — zgubił legi­
tymację ubezpieczeniową
nr 426522, wydaną przez
AFM w Andrychowie.

P-800

Polska lodówka »Nord«
I oto doczekaliśmy się no­

wego modelu polskiej lodów­
ki sprężarkowej o pojemności
150 litrów. Lodówce nadano

obiecującą nazwę, która mówi
sama za siebie: „Nord”, czyli
„Północ”, czyli mróz.

Projektanci nowego wzoru

lodówki wykorzystali najnow­
sze osiągnięcia techniczne i

przystosowali Je <1° aktual­
nych warunków mieszkanio­
wych. Lodówka „Nord” swy­
mi wymiarami zharmonizowa­
na jest z innymi, produkowa­
nymi już, elementami obudo­
wy nowoczesnej kuchni, a

wnętrze jej gotowe jest przy­
jąć to wszystko, co współcze­
sna gospodyni polska pragnie

przechować w niskiej tempe­
raturze.

Oświetleni© wewnętrzny,
półki, pojemniki, różna tem­
peratura na różnych „pię­
trach” — umożliwiają najlep­
sze rozmieszczenie produk­
tów, zależnie od ich właści­
wości. Interesującym novum

są drzwi, które — zależnie od

życzenia użytkownika i usta­
wienia lodówki w mieszka­
niu — mogą być otwierane le­
wo- lub prawostronnie. Nie

mają one żadnego zamka tyl­
ko... magnes, wmontowany W

Obudowę otworu drzwiowego
1 drzwi, co zapewnia zupełnie
szczelne zamknięcie.

Spod znak u

Ź-10357

SIKORSKA Irena, zgubi­
ła przepustkę nr 01298,
wydaną przze Hutę Alu,
minlum Skawina.

J-801

Uproszczone sprawozdanie finansowe za rok 1961.

NOWOHUCKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANSPORTOWE
BUDOWNICTWA

KRAKÓW-NOWA HUTA

Część 1. •w tysiącach złotych.

Stan na: Stan n a:

Aktywa 81 XII 31 XII Pasywa 31 XII 31 XII

1960 r. 1961 r. 1960 r. 1961 r.

1. Środki trwałe (netto) 47.879 78.633 1. Fundusz statutowy '56.511 83.544

2. Materiały 6.181 7.140 2, Zobowiązania wobec
dostawców 1.298 1.898

3. Produkcja w toku 4.18? 3.380
3. Kredyty bankowe

4. Środki pieniężne 6.928 1.570 obrotowe 1.807 1.466

5. Należności od zlece- > - 4. Finansowanie inwest. —

—

niodawców i odbior- 5. Fundusze na inwesty-
ców 691 1.055 cje i rem. kapitał. 14.060 18.286

6. Rachunki bankowe «. Kredyty bankowe na

środków na inwest inwest. i remon. kapit. — 1.515
i remonty 633 748 7. Fundusze specjalne

7. Inwestycje rozpoczęte 3.283 4.593 i rezerwy 5.624 2.365

8. Pozostałe aktywa 27.541 34.976 8. Pozostałe pasywa 3.627 2.377

9. Strata — — 9. Zysk 13.291 20.644

Razem 96.218 132.095 Rązem 96.218 132.095

Część III

Plan
■L'Lii "W!W"

Wykon. ...........

• ■ Plan Wykon.

1. Sprzedaż ogółem 95.041 112.887 1. Wartość produkcji
2. Koszt własny sprze- ogółem na 1 zatrudn. 88 104

dąży 72.050 85.188 X. Należny fundusz za-

3.
4.

Zysk ną sprzedaży
Zyski nadzwyczajne

22.991 27.699
982

kładowy na 1 zatrud­
nionego

3. Niedobory i szkody
- J.7 l.f

392
5. Straty nadzwyczajne 8.557 4. Z tego przypisano do
6. Zysk końcowy 15.918 20.644 zwrotu ■-4 —i 281

(—) BOGUSŁAW ZAWARTKA

(główny księgowy)
(—)-KAZIMIERZ MORAWSKI ,j

(dyrektor)

z
końcem września odbę­
dzie ąię w Warszawie
zjazd 200 realizatorów
filmowych i uczonych z

40 krajów, którzy wezmą u-

dział w XVI-tym z kolei mię­
dzynarodowym Kongresie Fil­
mu Naukowego. Rola i zna­
czenie filmu są wysoko oce­
niane we współczesnej nauce.

Stanowi on nie tylko nowo-

czesne narzędzie badań, zna­
komitą pomoc dydaktyczną i

najbardziej atrakcyjną formę
popularyzacji wiedzy, ale jest
zarazem niezastąpionym środ­
kiem szybkiego rozwpju p-
światy i kultury.

Na Kongresie będą udo­
stępnione filmy ną taśmach
czułych na promienie ultra-
czerwone, ultrafioletowe. wy-

w świetle spoląryzo-
____

ł luminiscencyjnym 1
fluorescencyjnym, zdjęcia rent-

genokinemątogrąficzne, brpn-
cho- i endoskopowe, podwod­
ne, ultraszybkie, teleskopowe
itd. Reprezentowane będą
wszystkie gałęzie wiedzy od
medycyny, biologii, archeolo­
gii przez chemię, fizykę aż do
wyższej matematyki.

Mechanizm filmowy poma­
ga człowiekowi w poznawaniu
świata zwłaszcza jeśli idzie o

dokłądne widzenie świata zja«
wisk przyrodniczych, fizycz­
nych i chemicznych. Ludzkie
widzenie jest bowiem obcią­
żone szeregiem wad, ograni­
czone strukturą fizjologiczną
naszego organizmu. Zmysł
wzroku nie wystarcza do.
obserwacji otaczających go
zjawisk. Nie można np. obser­
wować rozwoju rośliny, gdyż
proces tego rozwoju trwa zbyt
powoli. Natomiast pocisk ka­
rabinowy leci zbyt szybko.
Oko nasze nie może dostrzec
tego, co się dzieje w nocy, lub
we mgle itp. Nie możemy
przystosować nąszego oka do

obserwacji flory podwodnej.
Można wykazać na wielu

przykładach, jak oko ludzkie
jest bezradne wobec zjawisk
przyrody. Szanse ludzkiej
obserwacji poprawiło wyna­
lezienie lunety, teleskopu i
mikroskopu. Dopiero jednak
wynalazek kinematografu po­
trafił uzyskać obrazy zjawisk
dokładniejsze od widzenia

ludzkiego.
Zastosowanie kinematogra-

konane
wanym.

fu do badań naukowych po­
budziło aktywność wielu u-

czonych i wynalazców. Dzisiaj
aparat filmowy stanowi jed­
no z podstawowych narzędzi
badania, obserwacji i rejes­
tracji zjawisk różnego typu.
Film stał się ważnym czyn­
nikiem postępu w dziele po­
znawania i opanowania świa­
ta.

Można dziś obserwować na

ekranie wzrost roślin w cza­
sie kilku zaledwie minut. Po­
dobnie przestał być zjawi­
skiem niezbadanym lot kuli
karabinowęj. Za pomocą zdjęć
mikro i ultramikroskopowych,
ą także makroskopowych (przy
użyciu specjalnego systemu
szkieł powiększających) chwy­
tamy na

bakterii i
stanowa

głość
dzięki
wi, komorze z teleskopem, ki­
nematografii radarowej. Film
sięgnął w dziedzinę astrono­
mii. Początkowo napotykano
na duże trudności, gdyż zja­
wiska niebieskie były za sła­
be, aby je można było prze­
nieść na ekran. Dopiero zbu­
dowanie olbrzymich telesko­
pów zwierciadlanych pozwoli­
ło użyć kinematografu do fil­
mowania ciał niebieskich.

Wielkie znaczenie dla
obserwacji naukowej mają
kinematografia lotnicza i pod­
wodna. Dzięki zastosowaniu
promieni podczerwonych i
ultrafioletowych można foto­
grafować w nocy i w gęstej
mgle,

taśmę wegetacje
i drobnożyjątek. Nie
już przeszkody odle-
obserwacji ludzkiej
chronokinematografo-

Uproszczone sprawozdanie finansowe za rok 1961.

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
KRAKÓW, PRZY RONDZIE 18

Część I, w tysiącacłi złotycK.

Aktywa
Stan ną:

Pąsy wa

Stan na:

81 XII
1960 r.

31 XII
1361 r.

31 XII
1960 r.

31 XII
1361 r.

I. Środki trwałe (netto) 27.287 44.757 1. Fundusz statutowy 53.801 75.351

i Materiały 25.464 28.038 2. Zobowiązania wobec

3. Produkcja w toku 24.333 21.328 dostawców
3. Kredyty bankowe

15.371 8.462

4. Środki pieniężną 9.890 2.441 obrotowe 20.484 25.196
5. Należności od zlece- 4. Finansowanie inwest. - ■

niodąwców i odbior-
23.354 17.025

5. Fundusze na inwesty-
ców cje i rem. kapitał. 9.727 7.984

6. Rachunki bankowe 6. Kredyty bankowe na
środków na inwest.

1.723 812
inwest. i remon. kapit. 605 1.482

i remonty 7. Fundusze specjalne
7. Inwestycje rozpoczęte 837 1.839 i rezerwy 8.331 4.613
8. Pozostałe aktywa 24.000 30.158 8. Pozostałe pasywa 12.064 6.102
9. Strata —

— 9. Zysk 18.617 17.208

Razem 139,000 146.398 Razem- 139.000 146.398

Część II Część III

Plan Wykon. Plan Wykon.
1. Sprzedaż ogółem 206.515 214.359 1. Wartość produkcji
2. Koszt własny sprze- ogółem na 1 zatrudn. 99 100

dąży 190.167 194.713 2. Należny fundusz za-

3. Zysk na sprzedaży 16.348 19.646 kładowy na 1 zatrud-
' 1.4 1.5

1.190
4.
5.

Zyski nadzwyczajne
Straty nadzwyczajne

1.826
4.264

nipnego
3. Niedobory i szkody
4. Z tego przypisano do

6. Zysk końcowy 14.348 17:208 zwrotu — 51

(- ) FELIKS MAJEWSKI (—) lnt. ZYGMUNT FELIKS

(główny księgowy) -

(N»e»«lny lnlynier, I i -ca nyrektora)
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Wolnego!
15 sierpnia br., godz. 8,45,

przystanek tramwajowy na

narożniku 18 Stycznia i
Kronikarza Galla.

Zbliża się tramwaj — je­
szcze 3—4 metry i przy­
stanie. Nagle, znajdujący
się już na jezilni pasażero­
wie spostrzegają nadjeż­
dżający z wielką szybko­
ścią samochód (KS 54-12).
Cofają się gwałtownie, a

kierowca samochodu wy­
konuje ryzykowną civolu-
cję...

No, cóż — niby ma pra­
wo jechać póki tramwaj się
porusza. Tylko poco ry­
zykować ludzkie ży­
cie? Argument, że szpital
blisko — nie jest wszak
żadnym argumentem... (—)
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biletów

telewi-

się bar-

Krwio-

9 W niedzielę o godz. 11 .45

Zjednoczone Przedsiębiorstwo
Rozrywkowe organizuje 1-godzin-
ny program cyrkowy w wykona­
niu artystów radzieckich, bułgar­
skich, czeskich, niemieckich i pol­
skich.

Bilety na wszystkie miejsca w

cenie 12 złotych do nabycia w

punkcie przedsprzedaży
przy ul. Mikołajskiej 8.

Z uwagi na transmisję
zyjną program rozpocznie
dzo punktualnie.

© Wojewódzka Stacja
dawstwa w Krakowie - Nowej
Hucie zawiadamia wszystkich
dawców, że w dniach 16 i 17

sierpnia z przyczyn technicznych
pobierania krwi nie będzie.

Przyjmowani Jedynie będą daw­
cy wszystkich grup Rh — (minus).

$ Wr Klubie Stowarzyszenia
PAX — Kraków, Rynek Gł. 9, II

p. odbędzie się w czwartek dnia
16 bm. o gedz. 19 odczyt docenta
dr Kazimierza Kordylewskiego
pt. „Dalszy ciąg opanowania Kos­
mosu”. Wstęp wolny.

Handel przygotował się
do sezonu szkolnego
Ostatnio Związek spółdziel­

ni Spożywców „Sporem” z u-

dzialem kierownika Wydziału
Handlu WRN cb. W. Jawie­
nia, dyrektora WPH Odzieży,
WPH Obuwiem, WH Tekstyl­
nej Hurtowni Sportowej i

Papierniczej, obradował nad

przygotowaniem handlu spół­
dzielczego do zbliżającego się
szybko sezonu szkolnego i je­
sienno-zimowego. Na naradzie

postanowiono, że hurtownie

odpowiednio przygotują się do
sezonu i wprowadzą najbar­
dziej popularne formy sprze­
daży jak np. kiermasze

sprzedaż przysklepowa.
Dzień wczorajszy był pierw­

szym dniem tzw. gotowości
sprzedaży artykułów
nych. Dniem robienia
sów na zimę będzie 1 wrze­
śnia, a dniem przygotowania
do sezonu jesienno-zimowe­
go — 15 września.

Zobaczymy jak w

wistości . krakowski

przygotował się do

szkolnego i jesienno-zimowe­
go. (aks)

i

szkol-

zapa-

rzeczy-
handel
sezonu

Jak przebiegają remonty szkół

Przed pierwszym dzwonkiem
Kończą się wakacje. Za dwa

tygodnie początek roku szkol­
nego. W ponad 40 krakow­
skich szkołach są przepro­
wadzane generalne remonty.
W innych gruntowne odna­
wianie klas, korytarzy, pra­
cowni. Przeznaczono na ten
cel ponad 10 min zl.

REMONTY
Jak są zaawansowane prace

remontowe na kilkanaście dni
przed rozpoczęciem .nauki?
Odwiedziliśmy szereg szkół
Trzeba stwierdzić, że jest le­
piej niż w latach ubiegłych,
chociaż zdarzają się szkoły, w

których do 15 sierpnia nie
rozpoczęto jeszcze malowania
i takie, w których przeciąga­
jące się roboty nie gwarantu­
ją terminowego oddania bu­
dynków.

Szkoła nr 1. Remont w peł­
nym toku. Potrwa jeszcze
długo. Część budynków już
wykończoną przyprowadza się
do porządku.

VZ szkole przy ul. Smoleńsk
wszelkie prace przebiegają
prawidłowo. Jeszcze tylko o-

statnie pociągnięcia miotłą i
można otwierać klasy na przy­
jęcie uczniów.

' BLASKI I CIENIE
Także w Szkole im. Wróblew­

skiego przy ul. Bogatki wszyst­
ko w najlepszym porządku,
starano się o wcześniejsze
malowanie i teraz pozostała
ko kosmetyka.

W IV Liceum w Nowej Hucie

Dzielnicowy Zarząd Budynków
Mieszkalnych przyrzekł zakoń­
czyć prace remontowe do 60 bm.
i wszystko wskazuje na to, że
termin ten zostanie

ny. Gorzej Jest w VI
Nie widać końca prac,
szatnia nie wykończona,
czenia nie pomalowane,
la powiększa się o kilka dodat­
kowych oddziałów. Nauka bę-

Po-

wy-
tyl-

dotrzyma-
Liceum.
Jeszcze

pomiesz-
A szko­

Ma kolonii
Na kolonii Skawińskich Za­

kładów Koncentratów
żywczych w Jabłonce
.bywa w chwili obecnej
nad sto dziewczynek. Jest to

drugi turnus, na pierwszym
byli chłopcy. Sama kolonia
mieści się vr szkole rolniczej
pomieszczeń
syć. Oprócz
ca, kuchnia
ci posiadają
do kąpieli (Czarna Orawka),
boiska do gry a na wyciecz­
ki chodzą w najbliższą oko­
licę, poznając piękno ziemi
orawskiej.

Na temat kolonii rozma-

Spo-
prze-

po-

jest więc do-
tego jest świetli-
i stołówka. Dzie-

w pobliżu wodę

i

dzie trwała przez cały dzień. Dla­
tego wykonawcy muszą dołożyć
wszelkich starań, by roboty były
koniecznie ukończone przed
1 września.

W III i V Liceum dobiega koń­
ca odnawianie. Na 20 bm. wszys­
tko ma być już dokręcone. Li­
ceum Sztuk Plastycznych już wy­
czyszczone na wysoki połysk, tyl­
ko dzwonić na rozpoczęcie nauki.
Szkoła nr 67 w Toniach odświe­
żona, odmalowana — czeka na

uczniów.

PRZYSPIESZYĆ PRACE
Nie rozpoczęto natomiast Jesz­

cze malowania w szkole nr 34.

Wprawdzie malarze przyrzekll, ż»

„uwiną" się” do końca miesiąca,
ale jest to Już ostatni dzwonek.

Zupełnie źle jest w Podstawo­
wej Szkole Muzycznej przy ul.

Basztowej. Remont trwa od wie­
lu miesięcy i nic nie wskazuje na

to, że zostanie szybko zakończo­
ny. Odnowiono fasadę, w środku

pozostawiając wiele „rozgrzeba­
nych” robót. Sufit nie zrobiony,

«świetlica nie wykończona,
1 września już za pasem.

O tym powinni pamiętać
opieszali wykonawcy. Nie
wszyscy należycie wywiązali
się ze swych zobowiązań. Kie­
rownictwa nadzorujące robo­
ty muszą w ostatnich dwóch
tygodniach sierpnia zwrócić
szczególną uwagę na termi­
nowe wykańczanie prac w

szkołach, by dzieci i młodzież
mogła rozpocząć naukę w od­
świeżonych, czystych klasach.

Pościg za „Wołgq
Do Komisariatu MO dano

znać, że spod Hotelu Francu­
skiego został skradziony sa­
mochód . osobowy marki
„Wołga”. Nie było wiadomo
kto ukradł wóz, czy umie jeź­
dzić. Zaistniało poważne nie­
bezpieczeństwo, iż złodziej
może spowodować tragiczny
w skutkach wypadek. Należa­
ło działać natychmiast.

Powiadomiono o kradzieży
krążące po ulicach miasta ra­
diowozy. Już wkrótce dyżuru- sprawcy
jący przy radiostacji oficer
otrzymał meldunek z radio­
wozu.

— „Odnaleziono poszuki­
waną ,Wołgę”. Nie możemy
jej w tej chwili dogonić, je-
dzie zbyt szybko. Kontynu­
ujemy pościg”.

Po ulicach Krakowa pędzą
dwa auta. Szybka „Wołga” u-

ciekająca na pełnym gazie i
goniąca ją „słabsza” milicyjna
„Warszawa”. Widać było, że

złodzieje za wszelką cenę
chcą ujść pogoni. Zajechanie
drogi uciekinierom groziło
poważną katastrofą. To „Woł­
ga” uciekała na prostych, to
na zakrętach dopadał ją ra­
diowóz. Blisko godzinę trwał
pościg. Aż milicjanci zapę­
dzili „Wołgę” w wąską ulicę
bez wyjazdu.

Podbiegają do unierucho­
mionego wozu. Siedzi w nim
trzech chłopców: 16, 17 i 19-
letni. Chcieli zakosztować sil­
nych wrażeń i przejechać się
skradzionym wozem,
stając z nieuwagi
wsiedli do „Wołgi” i
li na miasto.

Jestto48wtym
padek kradzieży samochodu
(47 aut odnaleziono). Skra­
dziono również 43 motocykle.

— to przeważnie
młodzi ludzie.

Na marginesie tych kradzie­
ży warto by się zastanowić
nad możliwością uruchomie­
nia np. przez LPŻ czy klu­
by sportowe wypożyczalni
sprzętu motorowego. Tego
rodzaju placówki powstały
już na Śląsku, w Warszawie.
Gdańsku i cieszą się zrozu­
miałym powodzeniem, (ż)

Nowe parkingi

Igranie
z niebezpieczeństwem
Na szosie Kraków — Ojców

panuje ożywiony ruch. Wia­
domo — lato, sezon turysty­
czny. Oprócz pojazdów me­
chanicznych coraz częściej
spotyka się tu rolników, zwo­
żących zboże z pól. Ci ostatni
nie pamiętają jednak o prze­
pisach ruchu drogowgo. Np.
w dniu 10 bm. niemal żaden
z wozów i furmanek, jadą-
cych w późnych godzinach
wieczornych, nie posiadał świa­
teł. Przy dużym ruchu po­
jazdów na szosie o wypadek
nie trudno. Z tego względu
notatkę tę dedykujemy służ­
bie Ruchu Drogowego
mendy Powiatowej . MO.

w Jabłonce
wiamy z kierowniczką p. Sit­
ko. Dzieci czu.ią się dobrze,
mówi kierowniczka, jedzenia
mają pod dostatkiem,
waż oprócz normalnych
niędzy otrzymaliśmy
dotację z zakładu. "

O tym że jest dobrze,
konaliśmy się od samych ko-
lonistek, które opowiadały z

zapałem o swoich wyczynach
chwaląc szczególnie higie­
nistki, które bez przerwy o-

piekują
pobytu
czynki urządziły ognisko na

które zaprosiły i '

j
ludność, (cni)

W r.ocy w ub. piątek na terenie

jednej tylko dzielnicy Krakowa
— Zwierzyniec, dokonano prze­
glądu uli-c. Okazuje się, że wła­
ściciele pojazdów uczynili z nich

garaże. Naliczono na ulicach

Zwierzyńca 547 zaparkowanych
aut 1 320 motocykli. Taki stan

rzeczy wskazuje na konieczność
c.waicia w Krakowie wielu strze­
żonych, nocnych parkingów. Nie
rzadkie są bowiem wypadki kra-

dzieży pozostawionych na noc

aut, bądź też włamania do nich

(w tym roku było 49 włamań do

pozostawionych samochodów).
Postanowiono na razie ekspery­

mentalnie uruchomić cztery no­
cne parkingi na Zwierzyńcu: na

Osiedlu Rydla, przy ul. Bogatki,
na Placu na Stawach i na placy­
ku przy ul. BisKupieJ oraz Jeden

parking w Nowej Hucie na Alei
Róż. (ż)

Czy jest może list do mnie?
— Zobaczymy za chwilę.

Fot. W. Książek

Korzy-
kierowcy
wyjecha-

roku wy-

Ulica Kona

po remoncie
.Już od kilku dni mieszkańcy ul.

Kona na Osiedlu Oficerskim ma­
ją powody do radości. KPRD od­
dało tę ulicę po przeprowadzeniu
remontu, a to nowej nawierzchni

asfaltowej i chodników.

Szkoda tylko, że ul. Grunwaldz­
ka nie zostanie w całości w tym
roku wyremontowana. Łączy się
to z uporządkowaniem terenu

przy Krakowskich Zakładach Far­
maceutycznych nad Białuchą. W
Jesieni 200-metrowy odcinek ul.

Grunwaldzkiej otrzyma nawierz­
chnię asfaltową. Natomiast dal­
sza część Grunwaldzkiej, która

prowadzi do szkoły podstawowej
nr 8 — nie otrzyma w tym roku

nowej nawierzchni i chodników.

Nadal dzieci będą musiały
dnie słoty chodzić po błocie

szkoły.

Nadmierna szybkość
przyczyną wypadku

13 bm. w Mogilanach pow.
Kraków Stanisław Chudoba

(ur. 1933, zam. Trzebinia)
rozwijając nadmierną, szyb­
kość na motocyklu, potrącił
6-letniego Stanisława Bałę
(zam. Myślenice). Dziecko
doznało złamania nogi, (ż)

prze-

przewrócił

ponie-
pie-

dużą

się nimi. W czasie
w Jabłonce dziew-

zaprosiły miejscową

Na budowie zespołu klinik

apelujemy
Komunikacji RN

o zorganizowanie
dotychczasowego parkingu ria

Małym Rynku. Do tej pory

bałagan...

Jeszcze

Wydziału
Krakowa

m.

w Prokocimiu
Na (peryferiach — w Prokocimiu trwają Intensywne pra­

ce przy budowie zespołu kii nik pediatrycznych krakow­
skiej Akademii Medycznej. Za około 20 mieś. — 1 maja
1964 obiekty te mają być już przekazane do eksploatacji.
W. tej chwili na teren budowy weszły już brygady robot­
nicze Krakowskiego Przedsiębiorstwa Robót Sanitarnych i
Elektrycznych a ich ilość wzrośnie wkrótce do 100 osób. —

Informuje, nas kierownik budowy,,, inż. Jerzy Nowakowski.

Umowa o budowie zespołu kli­
nik w Prokocimiu postała przez
przedisctawicięli PRL i USA pod­
pisana w sierpniu 1961 r. Wstępne
prace budowlane rozpoczęto tu

już w grudniu 1961 r. Plany
'

tej
inwestycji zostały wykonane
przez inż. W. O. Poray-Biernac-
kiego. Tutaj warto podkreślić, że

dokumentacja zespołu klinik dla

krakowskiej AM w Prokocimiu
została wykonana w oparciu o

miary w yardach, stopach i ca­
lach. Konieczną ,.adaptację”
przeliczenia na stosowany
Polsce fcystem
konano przez
stów z Biura Projektów „Metro-
projekt” w Warszawie z inż. W. posażone
Pytowski-m na czele.

W skład zespołu budowanych w

Prokocimiu klinik pediatrycznych
dla krakowskiej AM wejdzie kil-

w

metryczny do-

zespół specjali-

ka budynków. W tzw. czteropię­
trowym ,,okrąglaku”- na zewnę­
trznym jego obwodzie w salach

znajdzie się trzysta łóżek a sale
te od wschodu do zachodu będą
obficie nasłonecznione. W wewnę­
trznych partiach „okrąglaka” za­
planowano pomieszczenia sani­
tarne itp.

Obok — w budynku zasadni­
czym znajdą się na niskim parte­
rze pralnie i kuchnie, na parterze
i I piętrze — 6 sal operacyjnych,
a. na wyższych, kondygnacjach —

sale wykładowe dla studentów Iii

i IV roku AM.
W parterowym pawilonie zloka­

lizowane będzie laboratorium wy-
między innymi w mi­

kroskop elektronowy a obok
w budynku — pomieszczenia dla

zwierząt doświadczalnych. Osob­
ny budynek przeznaczono na Po-

/;

- WIW

•//ż;

?*•

«

TB

ljklrnlkę o przelotów ości około II

tys..pacjentów rocznie przy czym
uwzględniono tutaj rozdział oa-

cjentów w wieku przed i szkol­
nym. Jest także zaprojektowany
„hotel” dla matek towarzyszą­
cych chorym dzieciom. Wękół
obiektów — parki i place zabaw.

W gmachu gdzie czynne ł?ędą
sale operacyjne — przewiduje się
pełną klimatyzację bowiem .Okna
w tew. ścianach kurtynowych- nie

będą do otwierania.. Ściany takie
z aluminium i szkła zostaną czę­
ściowo sprowadzone z USA (po-

* dobnie jak windy)
wyprodukowane w Odlewni Me­
tali Nieżelaznych w — Czecho­
wicach i Hucie Szkła w Szcza-

. kcwej.
W tej chwili roboty są pro­

wadzone głównie pyzy „okrą­
glaku” oraz w budynku za-

sobniczym kliniki. Na specjal­
nych szynach wędrują wokół
tych obiektów dźwigi podają­
ce stal i budowlane płyty pre­
fabrykatów jakie są produko­
wane na „poligonie” w Krze-
sławicach. Budowle są wzno­
szone niemal wyłącznie z

tych materiałów. Na olbrzy­
mim placu budowy cegieł pra­
wie nie widać. Służą tylko do
budowy ścianek izolacyjnych
pod ziemią przy fundamen­
tach. Załoga — blisko 150 o-

s5b to robotnicy o nader wy­
sokich kwalifikacjach.

' W
tych warunkach przy .pełnym
zastosowaniu nowoczesnej
techniki budowlanej, spraw­
nej organizacji — roboty na­
bierają bardzo szybkiego tem­
pa.

Fot i tekst: Czesław Brelt

a częściowo

W
Ze splotów stali i płyt pre­

fabrykowanych wyłaniają sls

kształty „okrąglaka”.

Krakowianie na
ORS mówi, że od dłuższego

czasu obserwuje się stabili­
zację zawartych umów, za­
równo dotyczących ilości, jak
i asortymentu towarowego.
Ilość ta od stycznia br. do po­
łowy sierpnia stoi stale na

jednakowym poziomie — od
5do6tys.

Żelazne pozycje — to meble
(około 25 proc.), jak też te­
lewizory (30 do 40 proc.) i in­
ne artykuły radiotechniczne.
Najbardziej „dochodową po­
zycją”, ale także podlegającą
wahaniom sezonowym, stano­
wią samochody i motocykle.

szarym końcu
Ilość klientów ORS-u re­

krutujących się z Krakowa i
województwa wjraża się cy­
frą .85 tysięcy.

Smutna ciekawostka: mie­
sięcznie przesyła się do pro­
testu około 2 tys. weksli. Pod
tym względem stoimy na sza­
rym końcu w skali krajowej.
Przodującymi'
mi są wo.j.ewód:
skie i wrocławskie, a

tam, gdzie z uwagi na

budowę istnieje duża
ność kadr i nieustabilizowane
warunki bytu.

wojewódzfwa-
:twa warszaw-

więc
roz-

płyn-

(Apio)

Na »zakręcie snuerci«
w Mogilanach

CO.GDZIE
„Młyn szczęścia”, (rum., 18 lat)
— 19. KOLOROWE — nieczynne.

KINO LETNIE: „Lunatyk” (fr.,
14 lat) — o zmroku.

SKAWINA, Junak: „Zemsta zza

grobu’1; Hutnik: • „Zwykła hi.
storia”.

WIELICZKA. Górnik: „Wojng
1 pokój”.

W wtorek o godz. 17.12 ważna. Na przestrzeni około
krakowskie Pogotowie Ratun- 150 m leżały na jezdni roż­
kowe odebrało telefonogram, rzucone rury żelazne. Na za­

kręcie nowy samochód PKS
„Skoda” zbyt obciążony
przewodami zsunął się z je­
zdni do rowu — nie mogąc
zahamować a następnie zni­
szczył ponad 20 słupków
chrónnych i
na łące.

Na szczęście okazało się, że
nie tylko nikt
tylko 2 osoby odniosły niezna­
czne kontuzje. Na miejscu
wypadku poza MO zgroma­
dziło się wielu ciekawskich.
Na szczycie Mogilan mili­
cjanci ostrzegali przejeżdżają­
ce samochody, by zachowali
ostrożność przy zjeździe w

kierunku Myślenic, gdyż na

szosie leżą rozrzucone prze­
wody żelazne.

Okazało się, że ktoś nie
sprawdził, jakie były skutki
wypadku i „na oko” ocenił,
że wypadek by! bardzo groź­
ny i że są zabici i ciężko
ranni ludzie. Niepotrzebnie
zmobilizował ekipę Pogoto­
wia krakowskiego i nowohuc­
kiego, gdy w tvm czasie mógł
zajść naprawdę groźny wy­
padek.. Morał z tego: na­
przód trzeba sprawdzić co

się stało, a później dopiero
wzywać pomocy. Nie można

wprowadzać w błąd organów
MO i lekarzy z Pogotowia
Ratunkowego. Również należy
zwrócić baczniejszą uwagę na

zbyt częste przewożenie zbyt
dużej ilości materiałów.

że n tzw. „zakręcie śmierci”
w Mo-gilanach miał miejsce
wypadek samochodowy, w

którym zginął człowiek, a kil­
kanaście osób zostało ciężko
rannych? W kilka minut póź­
niej dyżurny lekarz Pogoto­
wia dr JAN WOLSKI wyru­
szył. na czele ekipy składa­
jącej się z siedmiu karetek.

Jechaliśmy stale na sygnale
i rzeczywiście już z daleka
zjeżdżając z Mogilan zoba­
czyliśmy — opowiada lekarz
— że kraksa była bardzo po-

o-

się

nie zginął, ale

SIERPIEŃ

Czwartek

Joachima

KIEDY ?

FEATR^3

Rynek Główny Lublcg I,
Długa 88, Kościuszki 18, Pstrow­
skiego 27; Nowa Huta — A . Stru.

ga 36, Os. Szkolne BI.

DYŻURY

Fot. A . Piotrowski

Najbardziej zaawansowana Jest Jut budowa głównego gmachu
polikliniki.

noclegi
Kogo nie stać na hotele

(zresztą i tak przepełnione)
nocuje w schroniskach PTTK

przy ul. Marka, Wenecji i
Nadwiślańskiej. W sezonie
letnim prawie wszystkie miej­
sca . są codziennie zajęte.
Przeważają jednodniowi tury­
ści, głównie młodzież podró­
żująca autostopem. Część
młodzieży szuka jeszcze tań­
szych noclegów. Można je
znaleźć w campingu na ul.
Piastowskiej, w szkolnych
schroniskach na Salwatorze
i Sokolskiej. Bez pościeli za

kilka złotych można tam spę­
dzić noc. (am)

• (aks)

„Dziś za dobre powietrze
odpowiada...**

np.
za

uh.
Gwar-

tyka nie zawsze chodzą w parze.
Do licha! Gdzie te czasy w któ­

rych dbało się o świeże powietrze
na sali. Bezpieczeństwo i higier
na pracy! Czy coś takiego istnie­
je w krakowskich kinach? Prze­
cież na sali siedzi człowiek...'

(Apio)
MELDUNEK NR „2”

Kino „Chemik” w Borku Fa-

łęckim ma przyjemny ładnie u-

rządzony lokal, duży ekran, dob­
ry obraz. Ale... Przy wczorajszym
upale — wypadało przed rozpo­
częciem seansu przewietrzyć wi­
downię. Na szczęście frekwencja
— na bardzo zresztą dobrej i we­
sołej komedii — nie była duża.
Ale na przyszłość lepiej pamię-

nai

Kto? No, włatnie, kto? — zapy­
tujemy kierownictwo kina „Mło­
da Gwardia”. Taka informacja z

pewnością więcej zainteresowała­
by widza niż wiadomość, że

obywatel Iksiński odpowiada
projekcję.

Udusić się można było w

wtorek w kinie „Młoda
dia”. Podwójnie udusić. Z braku
tlenu I ze śmiechu. Ktoś, no

właśnie, odpowiedzialny za wen­
tylację sali zapomniał włączyć
wentylatory (ant przez chwilę
przecież nie przypuszczamy, że

jest brak wentylatorów lub, że są

uszkodzone!). Dlatego też,, dusząc
się bez tlenu, dusiliśmy się ze

śmiechu patrząc jak „odpowie­
dzialny za projekcję” propagował
nam film o zapobieganiu grużli- tać, że kinomani przychodzą
cy. Wiadomo, że teoria i prak- film, a nic do parówki. i

ROZMAITOSCI: „Błękitny pa­
trol” — 19.30; LUDOWY: „Święto.,
szek” — 19.15; pozostałe nieczynne.

CHIRURGICZNY, INTERNISTY­
CZNY. OKULISTYCZNY, LA­
RYNGOLOGICZNY: Nowa HutAJ
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 8.

APOLLO: „Czekaj mnie”

(radź., 16 lat) — 10. 12 .15: ..Kapral
z Madagaskaru” (fr., 14 lat) —

15.45, 18, 20.15. CHEMIK: „Król
strzelców” (czeski. 12 lat) — 1&.
CASSINO: „Kolorowe melodie”

(USA, 10 lat) — o zmroku. —

ISKIERKA: „Tajemnicza puder,
niczłka” (czeski. 8 lat) — godz.

19.45. KLEPARZ: „Okup”
16 lat) 15.45, 18.‘ 20.15. KRĄ.
„Skok o świcie” (radź., 16

godzina 15.45, 18,
KULTURA: „Wzgórze

18, 20.15. —

godz. 15.30,
„Biedni ale pięk.

18 lat) — 15.45. 18, 20J5.

„Róże dla prokuratora”
lat) — 17.30, 20. MINIA-

Progr. dla dzieci 15, Ak.(
— 16; „Zezowate szczę-

17.30,
(USA,
KUS:

lat)
20.15.
905” (jug., 12 lat) — io,
MASKOTKA: „Odette S-!

od14lat)—
30. MELODIA:
ni” (wł.,
MIKRO:

(NRF, 14
TURKA:
tualności
ście” (poi., 16 lat) — 17, 19.15. Mt.
GWARDIA: „Dyliżans” (USA, 12

lat) — 15.15, 17.30, 19.45. ROTUN.
DA: „Tragiczny zamach” (jug..
14 lat) — 17, 19.15. STUDIO — nie­
czynne. SZTUKA —

SYGNAŁ — letnie: *„J
ciągu” (poi., 12 lat) —

TĘCZA: „Nieziemskie
(czeski, 11 lat) — 19.30.

„Rio Bravo” (USA,
14.45,

(ang.,
17.45,

- remont. —-

,Ludzie z po.
o zmroku,

historfp”
UCIECHA:
12 lat) —

17.30, 20.15. WANDA: „Noce
w ZOO” (NRF, 12 lat) — £Odz.

15.45, 18 , 20.15. — WARSZAWA:

„Wczorajszy wróg” (ang.. 16 lat)
— 15.45, 18 , 20.15. WISŁA: „Ruda
Julka” (fr., od16lat)—16,18,
20. WOLNOŚĆ: „Et cetera pana

pułkownika” (fr. -wł.. 18 lat) —

15.45, 18. 20.15. WRZOS- ..Jutro

premiera”
18, 10.15.

nieczynne.
KINA

ŚWIT:
(USA, 12 lat) — 15.45. 18^ 2OJ5. —

Mała 6ala ŚWITU: ..Miłość po
południu” (USA. 18 Lat) — 17 . 19.
ŚWIATOWID: „Matka i córka”

(fr. -wł., 18 lat) — 15.45, 18. 29.15.
Mała sala ŚWIATOWIDA: „Wy­
rok” (poi., 16 lat) — 17, 19. —

SFINKS: „Paryski włóczęga” (fr.,
16 lat) — 16, 18, 20. BALLADYNA:

20.15.

(po!., 16 lat) — 15.45,
ZDROWIE, ZUCH —

W NOWEJ HUCIE

„Karmazynowy pirat’'

RADIO
Godz. 5.3«: Wiad. 5 .36: Mut. 8.151

Kadio — reklama. 6.30: Dziennik.
6.50: Gimn. 7 .00: Muz. 7 .30: Dzien­
nik. 7.40: Przegląd prasy. 7 .50:
Koncert. 8.30: Wiad. 8 .35: „Od
Ikara do Łunnlka”. 8 .55: Koncert.
9.30: Aud. aktualna. 10.00: Mo­
za ?■:
Aud.

Aud. aktualna.
:a barwnych melodii. — 10.30:

dla dzieci „Na wiejskim
podwórku”. 10.50: Gra zespół

Dizzy Gillespie. 11 .CO: Koncert ży­
czeń. 11.45: Audycja aktualna. —

12.65: Wiad. 12.15: Muzyka ludowa

różnych narodów. 12.30: Radiowy
Przyjaciel Rolnika. 12 .45: „Przy­
gody, podróże, egzotyka”. 13.00:

Popularne utwory symfoniczne,
13.25: „Ocalenie”, ode. 54 pow. J .

Conrada. 13,45: Koncert solistów.
15.30: Aud. dla dzieci „Śpiewamy
piosenki i bawimy się przy mu­
zyce”. 16.00: Wiad. 16.05: Radio —

reklama. 16.20: Nasz mikrofonik.
16.30: Melodie rozrywkowe. 16.40:

Audycja dla młodzieży. — 16.50:
Wiadomości Ziemi Rzeszowskiej. ■
17.00: „Wisła swatem”, wodewil
L. Dmuszewskiego. 18.00: Dzień,
kraik. 18.15: W rytmie sportowym.
18.30: Wiad. 18.35: „Sfinks i pira.
midy”. 18.45:. Koncert- Chóru Roz­
głośni Wrocławskiej PR. — 19.05;
Muzyka i aktualności. 10.30: Au­
dycja „Problem w przededniu
rozwiązania”. 19.45: Radiowy mon­
taż operetki „My Fair Lady” wg
sztuki G.B . Shaw’a „Pigmalion”.
20.25: „Pełnym głosem o spra­
wach młodzieży”. 20.45: Srebrne

smyczki. 21 .00: Z kraju i ze świa­
ta. £1.27: Kronika sportowa. Ź1.4O:
Kalejdoskop kulturalny. 22 .10: Od
wal-ca do rock and roiła. 23.00: S,
Prokofiew — u Sonata D-dur op.
94a. 23.22: Muz. tan. 23.50: Ost.
wiad.

Godz. 18.15: Program filmowy.
19.05: Polska Kronika Filmowa.
19-15: „Granica” — reportaż fil­
mowy. 19.50: Dziennik telewlzyj.
ny. 20.00: „Kropla na wagę zło­
ta” — reportaż telewizyjny. 20.38:

„Kto pod kim dołki kopie” —.

film fabularny prod. angielskiej,
dozwolony od lat 16.
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